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W czoraj w ieczorem

Barcelona leszcze się broniła
i idpswiaiaala z dział na ogień wojsk narodowych

Stolica Katalonii w  pierścieniu w ofsk gen. F/anco
LERIDA. Oddziały wojsk gen. Franco, działające na odcinku barceloń- 

skim, już wczoraj w południe całkowicie okrążyły stolicę od strony południo­
wo-zachodniej i północno-zachodniej. Jedyną drogą, jaką pozostaje jeszcze 
otwarta nad brzegiem morza, podąża długi szereg wozów i uchodźców, udają­
cych się w kierunku północnym.

Wojska gen. Franco ustawiły już wokoło miasta swe baterie, które ze 
wszystkich stron zasypują je pociskami. Główne siły gen. Franco zbliżają się ku 
Barcelonie forsownymi marszami.
Korespondent Reutera również dono­

si, że wojska gen. Franco zacieśniają 
pierścień wokoło Barcelony ze wszyst­
kich stron. Oddziały wszystkich armii, 
działających na froncie barcelońskim, 
maszerowały przez całą noc. Całe od­
działy obrońców poddają się, nie stawia­
jąc oporu. Liczbę jeńców obliczają już 
na tysiące.

Według otrzymanych tu wiadomości, 
zajęcie Barcelony powinno nastąpić
w  najbliższym czasie.

O ile chodzi o szczegóły, to w godzi­
nach popołudniowych oddziały wojsk 
gen. Franco stanęły u bram Barcelony 
od strony południa. Zajęty już został 
pałac królewski, downa siedziba Aząny, 
znajdujący się w odległości strzału ar­
tylerii polowej od miasta.

Artyleria wojsk gen. Franco inten­
sywnie ostrzeliwuje całe miasto.

Ludność ucieka w panicznym popło­
chu z miasta, hamując marsz oddziałów 
gen. Franco.

W e d ł u g  o s t a t n ic h  w 3 a d i»m t»£ c i
artyleria gen. Franco ostrzeliwuje bez 

przerwy wyniosłości Montjuich, sil­
nie ufortyfikowane, dominujące nad 
Barceloną i portem. Artyleria rządowa 
dotychczas, jak zaznacza Reuter, odpo­
wiada na ten atak ogniem swych dział.

PRZY RAUMATYZMIE 
ARTRETYZMiE MINEROGEN F. F. Apteka Mazcwieckj!

W a rs z a w a  1274 
M a z o w ie c k a  lO

Delegada 6 miast z  działu wód 
Bałtyku i Czarnego Morza

P . P fp zy d fitia  R . - F .  z  prośba o połączenie Wisi ii z  Dniestrem
Delegacja, reprezentująca

U
WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. I 

przjrjął wczoraj delegację sześciu miast 
województwa lwowskiego zainteresowa­
nych sprawą budowy kanału Wisła- 
Dniestr.

Narada na Zamku
W ARSZAW A. Pan Prezydent R. F. 

przyjął wczoraj w  obecności pana Mar­
szałka Śmigłego-Rydza, pana prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja Składkow- 
skiego i wicepremiera inż. E. Kwiatkow­
skiego, którzy referowali o bieżących 
pracach rządu.

Tajemniczy samolot rozbił sle 
ur Pirenejach

LOURDES. Samolot nieustalonego 
pochodzenia spadł rano w Arrens (Pire­
neje). Cała załoga złożona z 5 osób po­
niosła śmierć.

Szybkość 925 km o rzy w olnym  
spadku

osiągają nowe samoloty myśliwskie
NOWY JORK. „Associated Press“ do­

nosi z Bufallo, iż samolot myśliwski, 
zbudowany w 100 egzemplarzach dla 

rządu francuskiego, w czasie lotów 
próbnych przekroczył bardzo poważnie 
wszystkie znane rekordy szybkości przy 
wolnym spadku, osiągając 925 km przy 
schodzeniu z wysokości 6.700 m do 3.000 
metrów.

Z feomisfi budżetowe§ Sejfmu

Inflacja ustawodawcza w Polsce
W komisji budżetowej Sejmu toc żyła się wczoraj debata nad prelimina­

rzem budżetowym Min. Sprawiedliwość i. Obszerny referat wygłosił sprawoz­
dawca pos. Szczepański.

W  ustawodawstwie naszym, wskazał 
mówca, istnieje pewne zjawisko choro­
bowe, mianowicie inflacja ustawodaw­
cza. Społeczeństwo nie może się orien­
tować w stanie prawnym, a także praw­

nicy mają wielkie trudności w należy­
tym obsługiwaniu społeczeństwa pod 
tym względem. Zasada, że nikt się nie 
może tłumaczyć nieznajomością prawa 
— staje się wobec tego fikcją.

Sądy u kresu możliwości
Dłuższy ustęp swych wywodów poświęcił referent sprawie sądownictwa, 

wskazując, że wo­
bec niemożności 
zwiększenia ilości 
sędziów, wzrosły 
zaległości. Sądy 
stanęły już u kre­
su swych możli­
wości.

Na jednego sędziego przypada obec­
nie rocznie:

w  Sądzie Najwyższym 286 spraw
w  sądach apelacyjnych 335 spraw
w  sądach okręgowych 863 spraw
w sądach grodzkich 2.700 spraw
w  sądach pracy 1.080 spraw

Sprawa uposa­
żenia sędziów i 
prokuratorów jest 
nadal paląca, nie­
stety jednak o- 
szczędności budże­
towe stale odsuwa­
ją jej załatwienie 
do lepsz. czasów.

Żydzi w adwokaturze
W  adwokaturze- dominującym ele­

mentem stali się Żydzi, którzy mając 
większość w szeregu izb, sięgnęli po 
władzę samorządu adwokackiego. Ten 
stan rzeczy musiał spowodować troskę 
całego społeczeństwa polskiego. Więk- r 
szość Polaków w adwokaturze, to spra- . 
wa większości polskiej w inteligencji, |

która pełniąc naturalne funkcje prze- 
wódców duchowych narodu, musi być 
polską.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos p. minister Witold Grabowski. 
Z przemówienia p. Ministra podajemy 
kilka fragmentów na str. 5.

Tragedia orła na [eziorze Charzykowskim
Mieszkańcy wiosek nad jeziorem 

Charzykowskim byli świadkami nie­
zwykłej tragedii, której ofiarą padł po­
tężny orzeł. „Król przestworzy“ szybo­
wał dłuższy czas nad jeziorem Charzy­
kowskim w poszukiwaniu żeni. W prze­
ręblach zamarzniętego jeziora pływały 
w tym czasie kaczki. Orzeł w pewnym 
momencie rzucił się z dużej wysokości 
loter  ̂„nurkowym“ na pływającą kaczkę

Ta ujrzawszy niebezpieczeństwo skryła 
się pod wodę. W  tym momencie orzeł 
całą siłą uderzył o lód. Przybyli na miej­
sce wypadku ludzie zastali ptaka nieży­
wego. Orzeł wziął widocznie mętny lód 
za wodę. Jest to ptak olbrzymich roz­
miarów. Rozpiętość jego skrzydeł prze­
kracza 2,5 m. Zabrał go jeden z miejs­
cowych rybaków celem wytrawienia.

miasta
Drohobycz, Komarno, Rudki, Sądowa 
Wisznia, Sambor i Stary Sambor, wrę­
czyła Panu Prezydentowi kompozycję 
z czarnego dębu, wydobytego z Dnie­
stru, obrazującą przekrój projektowa­
nego kanału, plastyczną mapę Polski 
oraz kute w srebrze herby 6 miast, które 
podjęły inicjatywę/ połączenia kanałem 
zlewisk Wisły i Dniestru.

Następnie delegacja została przyjęta 
przez pana Marszałka E. Śmigłego-Ry­
dza, któremu wręczyła w darze skrzyn­
kę z czarnego dębu ozdobioną herbami 
miast, leżących u działu wód Bałtyku 
i Czarnego Morza.
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Precz smutki i troski 
bo zbliża się dzień 
W I E L K I E G O

B A L U  H A R C E R S K I E G O
JUŻ 1-GO LUTEGO W  SALACH  1 
D W O R U AR TUSA W  TORUNIU. :

Łustracla portu w  W ładysławow ie
Dyrektor dep. morskiego minister­

stwa przemysłu i handlu p. Leonard 
Możdżeński z Warszawy dokonał szczep 
gółowej inspekcji robót inwestycyjnych 
w porcie rybackim we Władjsiawowie

Minister spraw zagr. Rzeszy 
wraz z mafżonlcą w Warszawie

W ARSZAW A. Wczoraj o godz. 16,50 
przybył pociągiem z Berlina z oficjalną 
wizytą do Warszawy min. spraw zagra­
nicznych Rzeszy Niemieckiej von Rib- 
bentrop z małżonką.

Ministrowi von Ribbentropowi towa­
rzyszą w podróży do Polski dyrektor 
Wiebl, minister baron von Doernberg, 
minister pełnomocny Aschm-an, radca 
ambasady dr. Schliep, minister dr. 
Schmidt, radcowie legacyjni: Hewel, 
Sonnleiter i  dr. Schmidt, sekretarze le­
gacyjni: Wagner i  baron Steengracht, 
attache p. Gottfriedsen i p. Schweimer.

Na dworcu głównym w  Warszawie 
ministra Ribbentropa z małżonką powi­
tali minister spar. zagr. J. Beck z małżon­

ką i ambasador R. P. w Berlinie Lipsk 
oraz przedstawiciele miasta.

Dalej witali min. Ribbentropa: am­
basador Rzeszy Niemieckiej w Warsza 
wie von Moltke wraz z członkami amba 
sady oraz przedstawiciele kolonii nie­
mieckiej.

Dworzec główny w Warszawie ude­
korowany był flagami o barwach naro 
dowych niemieckich i polskich. Wzdłuj 
peronu ustawiła się kompania reprezen­
tacyjna komendy głównej Policji Pań­
stwowej.

Z dworca minister von Ribbentrop 
wraz z małżonką odjechał do pałaci 
Blanka, gdzie zamieszka w czasie swegc 
dwudniowego pobytu w Warszawie.

2 tysiące ©séib zginę#© 
pnsfczas trzęsienia ziemi w Chile

SANTIAGO DE CHILE. Według nie­
potwierdzonych jeszcze informacyj, trzę­
sienie ziemi w Talca pociągnęło za sobą 
2 tys. śmiertelnych ofiar. Rząd wysłał 
na miejsce katastrofy samoloty dla

utrzymania łączności. Prezydent repu­
bliki chilijskiej, minister spraw wewn. 
i 40 lekarzy i 70 sanitariuszy udało się 
wczoraj do spustoszonych okolic.

Podpalały domy, aby... wyjść za maż
SZTOKHOLM. Policja szwedzka are­

sztowała w Ramygale dwie siostry w 
wieku 21 lat, oskarżone o podpalenie 10 
domów. Podczas śledztwa oświadczyły 
one. że „będąc ładne, ale biedne, posta­

nowiły podpalić domy, które stanowiły 
posag ich zaręczonych już rywalek“, aby 
powiększyć w ten sposób swe szanse 
wyjścia za mąż.



jĆZWa RTEK, DNIA ZÖ STYCZNIA 1939 H.

Podwyższenia uposażenia 
pracowników pocztowych

dom aga się kom isfa senacka

Nagroda P . A. Ł . 
za piękna polszczyznę

WARSZAWA. Jak Już donosiliśmy, 
Polska Akademia Literatury ustanowi­
ła w dniach ostatnich z daru prywatne­
go p. dr. Augusta Popławskiego, corocz­
ną nagrodę za dzieło, wyróżniające się 
piękną polszczyzną. Nagroda wynosi
1.000 zł. Regulamin nagrody postana­
wia, że- kandydat do nagrody winien na­
desłać swą książkę do P. A. L. najpóź­
niej do dnia 1 maja każdego roku.

Po raz pierwszy nagroda przyznana 
być może wyjątkowo za okres od 1-go 
stycznia 1937 do 1 maja 1939 r. W  latach 
następnych komisja będzie przedstawia­
ła do nagrody książki ogłoszone dru­
kiem od 1 maja roku poprzedniego.

Bomby hiszpańskie padają 
na terytorium  Francji

PERPIGNAN. Cztery samoloty ob­
rzuciły wczoraj bombami wybrzeże ka- 
talońskie pomiędzy Las Rosas a Port- 
bou. 17 bomb rzekomo upadło w  pobli­
żu granicy po stronie francuskiej. Trzy 
pociski, które nie wybuchły, zostały 
odesłane do zbadania do laboratorium 
municypalnego w Perpignan.

BO milionów papierosów miarą 
zdenerw ow ania Czechów

PRAGA. Według danych statystycz­
nych państwowego monopolu tytoniowe­
go, konsumcja papierosów w Czechosło­
wacji w krytycznym miesiącu wrześniu 
ub. r. wzrosła w porównaniu z konsum- 
cją w innych miesiącach o 50 milionów 
sztuk.

Broszura propagandowa 
w  nakładzie 20 m ilionów e g z.
LONDYC-; W  Anglii rozpoczęło się 

rozdzielanie pomiędzy ludność broszury, 
wyjaśniającej istotę i  działanie obrony 
narodowej oraz informującej o warun­
kach zaciągu i  służby wojskowej. Bro­
szura ta, poprzedzona odręcznym wstę­
pem premiera Chamberlaina ukazała się 
w nakładzie 20 milionów egzemplarzy.

BLISKI KONIEC ZIMY WRÓŻY

wczesny ciąg dzikich łabędzi
Przypadający zwykle dopiero na luty 

cdiąg dzikich łabędzi i  dzikich gęsi już się 
rozpoczął.

W  ogrodach pod Puckiem pojawiły 
się już szpaki, a mieszkańcy mierzei 
Helskiej twierdzą, że do lasów mierzei 
przybyły już skowronki.

Ten wczesny przylot ptactwa znamio­
nuje, według twierdzeń rybaków, ko­
niec zimy i zapowiedź wczesnej wiosny.

W Zako pan em  nareszcie śnieg
ZAKOPANE. Wczoraj w godzinach 

przedpołudniowych po szeregu słonecz­
nych dni zaczął padać przy silnym za­
chmurzeniu śnieg, który około południa 
przybierał czasami charakter zadymki. 
Padający przez kilka godzin śnieg stwo­
rzył w Zakopanem kilkucentymetrową 
warstwę. Na ulicach ukazały się znowu 
sanie. Utrzymujące się w dalszym ciągu 
duże zachmurzenie wskazuje, że spadną 
dalsze obfite śniegi.

3 Zamieć śireżna w  Londynie
Z Londynu donoszą, że w chwili, gdy 

ministrowie przyjeżdżali wczoraj na Dow- 
ning Street na tygodniowe zebranie gabi­
netu, na ulicach Londynu panowała silna 
zamieć śnieżna.

Z powodu zamieci śnieżnej towarzy­
stwo komunikacji powietrznej „Imperial 
Airwaya“ wstrzymało ruch na, linii Pa­
ryż—Londyn.

W ielki koncert Karłowicza 
na otwarcie zaw odów  F . I. S.
W  reku bieżącym mija 30-ta rocznica 

śmierci Mieczysława Karłowicza, który zgi­
nął tragicznie, zasypany lawiną w Tatrach.

Aby uczcić goome pamięć wielkiego kom­
pozytora Polskie Kadio wraz z Pol. Zw. Nar­
ciarskim organizuje dnia 9. 2. w Zakopanem 
wielki koncert utworów Karłowicza. Pro­
tektorat nad koncertem objęła pani Prezy­
dentowa Maria Mościcka.

W koncercie wezmą udział dwie znako­
mite artystki: śpiewaczka Ewa Bandrowska- 
Turska i świetna skrzypaczka Eugenia 
L mińska.

Koncert Karłowicza transmitowany bę­
dzie nie tylko przez wszystkie rozgłośnie 
Polskiego Bacha, aie również broadcastingi 
zagraniczne- Helsinki, Oslo i Budapeszt i 
et ano wić bedzie godne rozpoczęcie zawodów 
F. T &.

WARSZAWA.
W dyskusji nad 
budżetem Min.
Poczt i Telegra­
fów w senackiej 
komisji budże­
towej prawie 
wszyscy mówcy 
wypowiadali się 
za konieczno­
ścią uregulowa­
nia uposażeń 
niższego i średniego personelu poczto­
wego oraz agentów pocztowych, w mia­
rę, jak rosną dochody poczty.

Poza tym podkreślono, że suma 7 
milionów zł, figurująca po stronie do-

W  roku ubiegłym gdyńska straż gra­
niczna wykryła „ananasową" aferę, któ­
rej głównymi bohaterami byli dwaj 
właściciele firmy „Fructimport" — Sa­
lomon Józef Wachs i Chaim Wolf Eck- 
stein. Sprowadzali oni do Gdyni kon­
serwy ananasowe w puszkach, nie uisz­
czając cła. Następnie przemycone ana­
nasy za pośrednictwem jednej z firm

W dniu wczorajszym na cmentarzu 
w Chylonii dokonano makabrycznego od­
krycia. We wczesnych godzinach ran­
nych, przybyła do grobu swej w ostat­
nich dniach zmarłej córki p. Rozalia 
Gomazowa.

Znalazłszy się przy grobie, p. Goma­
zowa zwróciła uwagę, że wieńce jakie 
przed kilku dniami zostały ułożone na 
mogile córki są porozrzucane. Zaczęła 
więc je układać, i w tym momencie spo­
strzegła, że snod liści i  kwiatów wyehy-

chodów polskiej poczty za usługi, odda­
wane P. K. O., jest zbyt skromną w sto­
sunku do ogromu wkładanej pracy.

Pod koniec dyskusji udzielał wyjaś­
nień minister Poczt i Telegrafów p. Ka­
liński, który stwierdził, iż należy po­
dziękować personelowi poczty za usilną 
pracę dla przedsiębiorstwa i państwa i 
mieć nadzieję, że nic załamie się mimo 
uciążliwych warunków.

Dalej podniósł p. Minister, że w 3 wo­
jewództwach: poleskim, nowogródzkim 
i wileńskim nie ma w  tej chwili instytu­
cji listonoszow wiejskich, lecz agenci 
pocztowi na własny rachunek vvynaj- 
mują posłańców.

gdańskich rozprowadzili na rynek pol­
ski. Celem ukrycia swym kombinacji, 
obaj Żydzi prowadzili fałszywą księgo­
wość.

Sąd okręgowy w Gdyni po całodzien­
nej rozprawi© skazał obu oskarżonych 
każdego na 7 miesięcy więzienia i 121 
tysięcy zł grzywny.

la się rączka dziecka. P. Gomazowa, 
przerażona swym odkryciem, zawiado­
miła o nim władze. Natychmiast wyde­
legowano posterunkowego, który spod 
wieńców wydobył zwłoki noworodka płci 
męskiej.

Zmarłe niemowlę zabrano do kostni­
cy; za matką jego policja wszczęła po­
szukiwania i  jest już na, jej tropie.

Makabryczny ten wypadek wywołał 
| w Chylonia, zrozumiałe poruszenie.

Niezmordowany wysiłek polskiego kolejarza
rów now aży braki material»®

Na wtorkowym posiedzeniu sejmowej komisji bud­
żetowej podczas dyskusji nad budżetem Ministerstwa 
Komunikacji zabrał głos — jak już donieśliśmy — 
p. min. Komunikacji płk. dypl. Juliusz Ulrych, który 
w obszernym przemówieniu scharakteryzował m. in. 
ciężkie warunki i trudności, z jakimi walczą polskie 
koleje wobec ni edostatecznych środków finansowych 
na cele inwestycyjne. Expose swoje p. Minister zakoń­
czył słowami:

...Mógłbym się spotkać z zapytaniem, jak się to 
dzieje, że zarząd kolejowy daje sobie w tych wa­
runkach radę, że w roku ubiegłym — według da­
nych prowizorycznych — przewiózł ponad 225 

milionów osób, a więc liczbę najwyższą w  dziejach polskiego kolejnic­
twa, a w zakresie ruchu towaro wegp zbliżył się najbardziej do lat szczy­
towych 1928—1929 r., przewożąc ponad 66 milionów ton ładunków.

Otóż dzieje się to dzięki nie zmordowanemu naszemu wysiłkowi, 
dzięki wytężonej pracy całego per sonelu od góry do dołu, wreszcie dzięki 
temu, że panuje wśród nas zrozu mienie, iż Polska do obfitości wszelkich 
dóbr materialnych tak szybko i ła two nie dojdzie i że braki te zastąpić 
musi wielką pracą moralną człowieka i przewidującą pracą kierow­
nictwa.

Min. komunikacji 
pik. dj-pl. 3. Ulrych

Zabytkowe krużganki przy kościele N . N . P. 
w .Toruniu beda uratowane

Pod kontrolą konserwatora wojewódz­
kiego przystąpiono do poważnych prac 
konserwacyjnych, zmierzających do ra­
towania. zagrożonych rozpadirięciem się 
pięknych kamiennych barokowych 
szczytów dekoracyjnych zdobiących 
słynne arkadowe krużganki (leggie) przy 
kościele N. Marii Panny w Toruniu. 
Przed przystąpieniem do robót zbadano 
komisyjnie stan statyczny krużganków 
oraz dokonano inwentaryzacyjnych zdjęć

pomiarowych i fotograficznych.
Bardzo bogate kamienne ornamenta­

cje szczytów na krużgankach uległy w 
ciągu kilku wieków tak silnemu zwie­
trzeniu, iż groziły zawaleniem. Po cał­
kowitym stopniowym rozebraniu szczy­
tów, bez naruszenia właściwych arkado­
wych krużganków, rozpocznie się rekon­
strukcję ich części kamiennych. Prace 
konserwatorskie przeprowadzone będą 
na koszt państwa.

Epilog „ananasowej“  afery w Gdyni
Owal ży d zi skazani na 7  mieś. w iezienia i 1 2 1  $ys. grzyw ny

l i f c i e  t y l ñ o  n i e s r o i v n a n q

HERBATĘ
B .  K o s a k o w s k i ,

T o r u ń , M o s to w a  2 8 .
Telefon  2 1 8 1 . (1330

MAKABRYCZNE ODKRYCIE NA  CMENTARZU CHYLOŃSKIM

Pod wieńcami na grabie 
znaleziono zwłoki noworodka

Min. Kaliński

I U A S Z E  B A B C I E
jeździł/ raz no rok na zdro­
wotne kąpiele do bodów. 
My kqpiemy się tanio, wygo­
dnie i bezpiecznie, stosując

Diam entowe gody m ałżeńskie 
w  Cłiojmcacli

W  dniu dzisiejszym obchodzą jubi­
leusz 65-łecia małżeństwa małżonkowie 
Franciszek Sieracki, lat 90 i Julianna, 
lat 80, zamieszkali w Chojnicach, ulica 
Prochowa 17. Jubilaci cieszą się zdro­
wiem i  dzień diamentowych godów ob­
chodzą w otoczeniu licznych dzieci, wnu­
ków i prawnuk ów.

Sędziwym małżonkom ślemy życze­
nia długich jeszcze lat w zdrowiu i bło­
gosławieństwie Bożym.

Kobieca policia m undurowa 
w  Gdyni

Jeden z warszawskich oddziałów ko­
biecej policji mundurowej zostanie w 
pierwszych dniach lutego przeniesiony 
do- Gdyni. W  związku z tym bawiła w 
Gdyni p. Paleolog, komisarz oddziału 
komisji kobiecej w Warszawie. W  zwią­
zku ze sprowadzeniem policjantek do 
Gdyni, przy Głównym Komisariacie R. 
P. ma być utworzona izba zatrzymań, 
której zadaniem będzie przeciwdziała­
nie przestępczości wśród kobiet i  mało­
letnich. Opiekunem izby zatrzymań ma 
być mianowany sędzia Sądu Okręgowe­
go w Gdyni p. Karasiewicz.

— Przy zwapnieniu naczyń krwionoś* 
nych mózgu i serca osiąga się przez co­
dzienne stosowanie niewielkiej ilości na­
turalnej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
łatwo wypróżnienie bez nadmiernego wy­
siłku. Zapytajcie Waszego lekarza. (11S39

Holow niki gdańskie soiesza 
na uomoc greckiemu statkow i

Holowniki gdańskie zawezwane zo­
stały na pomoc do wybrzeży łotewskich, 
gdzie w pobliżu Windawy osiadł na 
mieliźnie grecki statek, tankowy „Vas- 
sos“.

3 9 0 .0 0 0  zo rgan izow an ym  
komunistów we Francji ?

MOSKWA. Pisma moskiewskie ogła­
szają cyfrowe dane o sile ruchu komu­
nistycznego we Francji Z danych tych 
wynikałoby, że komunistyczna partia 
Francji liczy około 320.000 członków, do 
czego dochodzi jeszcze 70.000 młodzieży, 
zorganizowanej we francuskim „Komso­
mol e“. Francuska partia, komunistyczna 
wydaje około 70 dzienników i  cały sze­
reg wydawnictw propagandowych.

Ogłoszenie tych danych o rozwoju ru­
chu komunistycznego we Francji stoi w 
związku z obradami francuskiej partii 
komunistycznej, toczącymi się obecnie 
w Paryżu z udziałem licznej delegacji 
komunistów hiszpańskich.

Cecylia Coliedge mistrzynią Europy
w  U ź d z ie  figurowe! nań

LONDYN. W Londynie zakończone zo­
stały dwudniowe zawody międzynarodowe 
w jeździe figurowej na lodzie pań o mi­
strzostwa Europy. Pierwsze miejsce zaję­
ła Cecylia Coliedge, drugie Megan Taylor.

I  cołego świata
BERN. B. wicekanclerz austriacki hr. 

Starhemberg osiadł wraz z rodziną na stale 
w St Gervais.

BUENOS AIRES. Według wiadomości 1 
Chili, trzęsienie ziemi w Valparaiso, Santia­
go, Cnrico. Talca i Victoria spowodowało 
śmierć kilku osób. Szkody są znaczne. Wie­
le domów uległo zniszczeniu, m. in. wiezie­
nie w laica.
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Ślub w e w łoskie! rodzinie 
królew skie! Czy dojdzie do wyboru prezydenta

Warszawy?
w stołeczne! Radzie MiejskiejC'ekawa

Księżniczka Maria, córka włoskie] pary 
królewskie], i jej małżonek, książę Ludwik 
Bourbon-Parma opuszczają Watykan po 

audiencji u Ojca św.

P r z e g l ą d  p r a s y

Meczące sytan e
„Gazeta Polska“ pisze o sprawę żydow­

skiej:
„Dopiero rozwiązanie tego zagadnie­

nia w skali międzynarodowej stanie się 
rozwiązaniem pełnym. Męczące pytanie 
zawisło nad społeczeństwem polskim i 
nad zainteresowanym bezpośrednio spo­
łeczeństwem żydowskim. Wytwarza ono 
w Polsce atmosferę, która najniepotrze- 
bniej cięży nad innymi sprawami, cięży 
czasem fatalnie... Rozładowanie tej 
szkodliwej atmosfery musi nastąpić i 
nastąpi“.

W ielkop olan ie w  Mełooolsce 
Wschodnie^

„Dziennik Poznański“ podaje streszcze­
nie ciekawego odczytu, wygłoszonego w 
Poznaniu przez posła ziemi tarnopolskiej 
Witolda Żyborskiego na temat: „Zaga­
dnienia sprawy ukraińskiej w Polsce“. 
Prelegent poruszył m. in. sprawę osiedla­
nia się Polaków z Wielkopolski i Pomorza 
w Małopolsce Wschodniej:

Duże usługi — mówił poseł Żyborski 
— w naszej pracy oddaje nam nieda­
wno utworzony fundusz kresowy, z któ-

Duże zainteresowanie w kołach poli­
tycznych budzi Sprawa wyboru prezydenta 
w Warszawie. Jak wiadomo, sytuacja w 
nowo wybranej stołecznej Radzie Miejskiej 
jest tego rodzaju, że Obóz Zjednoczenia 
Narodowego stanowi tam największą i sil­
ną grupę. Poza tym żadna grupa w jakiej­
kolwiek kombinacji nie jest w stanie wy­
tworzyć poza OZN większości nawet wspól­
nie z innymi grupami. Wiadomo, nato­
miast, że PPS chce utrzymać obecną Radę 
Miejską i liczyła na formalne porozumie­
nie z OZN. Tymczasem z wypowiedzi mia­
rodajnych czynników OZN wynika, że

Obóz nie zamierza łączyć się z ża­
dną z grup politycznych, ponieważ sa­
morząd nie jest terenem odpowiednim 
dla porozumienia o charakterze poli­
tycznym.

Wynika z tego, że jeżeli różni radni z 
różnych grup zechcą pójść z OZN, wów­
czas będą mieli sposobność uczestniczyć w 
wytworzeniu większości dla wyboru pre­
zydenta, ale będą musieli to uczynić bez­
interesownie. W  przeciwnym razie do wy­
boru prezydenta nie dojdzie.

Grupy partyjne znalazły się przeto w 
wyraźnym potrzasku. PPS chce utrzymać
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rego wybudowano już szereg domów 
handlowych, założono spółdzielnie itd. 
Lecz same pieniądze nie starczą. Do 
pracy potrzeba ludzi, i tych ludzi Wiel­
kopolska znana ze swojej tradycji ku­
pieckiej, musi nam dać. Zapewniam, te 
kupcy czy rzemieślnicy z Wielkopolski 
znajdą u nas wszelkie poparcie a obec­
ność ich przyczyni się do wytworzenia 
na ziemiach Małopolski Wschodniej poi 
skiego stanu średniego. Obecnie w Tar­
nopolu jest 18 Poznaniaków (kupców), 
którzy doskonale dają sobie tam radę 
walcząc skutecznie z Ukraińcami w zaj­

mowaniu wyrugowanych placówek ży­
dowskich Na tym punkcie bowiem zało­
żenia Polaków i Ukraińców zbiegają się. 
Ukraińcy jak i Polacy walczą wszelkimi 
siłami z żywiołem żydowskim wypiera­
jąc go nie tylko z wsi, ale i z miast. 
Miejsce Żydów dotychczas zajmowali 
Ukraińcy, również niesympatyczni nam, 
jak i tamci. W  tej walce Wielkopolanie 
muszą nam pomóc. Wysyłajcie więc — 
wołał poseł Żyborski — do nas najtęż­
szych swoich ludzi, ludzi, którzy potra­
fią walczyć, zdobywać i zdobycz utrzy­
mać.

Radę Miejską, ponieważ partii tej udało 
się do Rady warszawskiej wprowadzić dość 
pokaźną ilość radnych, ale warunkiem u- 
trzymania nowowybranej Rady jest dla 
PPS bezinteresowne poparcie kandydata 
OZN bez żadnych ze strony Obozu Zjedno­
czenia Narodowego zobowiązań i paktów. 
Można zrozumieć w tej sytuacji rozdra­
żnienie organów prasowych PPS, które 
wykazują ogromne zdenerwowanie z po­
wodu stanowiska O. Z. N.

Należy pamiętać, że Rada Miejska w  
Warszawie musi dokonać wyboru prezy­
denta, a jeżeli tego nie dokona, zostanie 
mianowany komisaryczny prezydent, po 
czym Rada Miejska będzie miała sposob­
ność w ciągu roku wyboru dokonać. Jeże­
li nawet do tego czasu wyboru nie prze­
prowadzi, rząd będzie musiał Radę Miejską 
rozwiązać i rozpisać nowe wybory. Gdyby 
więc PPS z własnej woli nie zdecydowała 
się poprzeć kandydata OZN nawet w tych 
najbardziej dla siebie niekorzystnych wa­
runkach, jak obecne, to i tak niczego nie 
uzyska, a prócz tego może się doczekać 
rozwiązania Rady.

Stanowisko klubu Stronnictwa Narodo­
wego jest w warszawskiej Radzie niemal 
bez znaczenia, ponieważ klub ten liczy za­
ledwie 8 członków z p. Bieleckim na czele 
i zamierza podobno prowadzić taktykę nie­
poważnych demonstracyj. Jest to zrozu­
miałe tak ze względu na brak innego prócz 
negacji programu Stronnictwa Narodowe­
go jak i ze względów ściśle partyjnych tej 
grupy, która mając 8 radnych nie ma w 
Radzie Miejskiej ani nic do stracenia ani 
nic do zyskania, a przez opozycję może ta­
nim sposobem utrzymać właściwą Stron­
nictwu Narodowemu demagogię.

Inne grupy w Radzie Miejskiej są w o- 
góle bez znaczenia. W  tej sytuacji można 
oczekiwać bardzo interesujących wypad 
ków na terenie warszawskiej Rady Miej­
skiej z tym, że stanowisko OZN zostało 
już ściśle określone i żadnych pod tym 

J względem zmian nie należy się spodzie- 
i wać.

Do lekarza przychodzi pa­
cjent. Ma opuchniętą wątro­
bę, piasek w  nerkach, a w  
dodatku wadliwa przemia­
na materii odbiła się dotkli- 
wie na funkcjonowaniu serca. Lekarz 
przepisuje szermj zabiegów leczniczych. 
Nazajutrz wpadą, do gabinetu lekarza 
silnie podnieconyYpacjent. „Panie dok­
torze, dałem zrobić w  aptece wszystkie 
recepty, wczoraj wieczór i dziś rano za­
żyłem lekarstwa; wyobraź pan sobie: nic 
nie pomogłyl Odczuwam dalej bóle w  o- 
kolicy wątroby i mam wciąż palpitacje 
sercal"

Mamy wokół siebie, w  naszym życiu 
publicznym, wielu takich pacjentów, któ­
rzy wyobrażają sobie, że na wszystkie 
bolączki polityczne i społeczne, gospo­
darcze i kulturalne, istnieją leki o na­
tychmiastowej, błyskawicznej mocy 
uzdrawiającej. Z dnia na dzień, w  za­
wrotnym tempie, ma się dokonać to, co 
wymaga nie tylko czasu, ale i konse­
kwentnych, systematycznych zabiegów.

W  medycynie tylko znachorzy nie li­
czą się z czasem i z metodycznością usu­
wania przejawów chorobowych. Położy 
taki rozczapierzone palce dłoni na czole 
pacjenta lub pomruczy jakąś tajemniczą 
formułę zaklęcia — i już zrobił swoje 
Prawdziwy lekarz nie ma z taką proce­
durą nic wspólnego.

To samo w życiu publicznym, w pro­
cedurze usuwania bolączek tego życia.

I tylko ten, kto operuje złudzeniem, 
kto chce łudzić społeczeństwo — jak zna­
chor chorego wmawia w nie, że można 
czarodziejskimi zaklęciami „odczyniać" 
choroby społeczne lub też z dnia na 
dzień usuwać z rzeczywistości niepożą­
dane objawy czy niedomagania naszego 
życia politycznego, gospodarczego itd.

Niestety wciąż w  naszym życiu poli­
tycznym działa g a r ś ć  t a k i c h

Bez metod znadiorskich
z n a c h o r ó w ,  czasem bardzo nawet 
utalentowanych, posługujących się — 
podświadomie, a niekiedy wprost dla 
fanfaronady — takimi złudami, mamią­
cych społeczeństwo, bo wmawiających 
w nie, że na palpitacje serca i na opuch­
nięte wątroby — na wszystkie zagadnie­
nia polityczne i społeczne, gospodarcze 
i kulturalne — wystarczy podać „recep­
tę“, by już nazajutrz nastąpiło pełne u- 
zdrowienie.

Najbardziej typowy pod tym wzglę­
dem jest u nas redaktor konserwatyw­
nego „Słowa“ w  Wilnie p. Cat-Mackie- 
wicz. Ma on na podorędziu mnóstwo 
„chorób“, nurtujących organizm Polski; 
wszędzie i we wszystkim widzi opuch­
nięte wątroby i palpitujące serca. Rozko­
szuje się wprost obrzydzaniem naszej 
rzeczywistości.

Ostatecznie: „chacun a son goût“ — 
każdy ma swój gust — jak powiadają 
Francuzi.

Ale równocześnie stosuje metodę te­
go pacjenta, który nazajutrz po wizycie 
u lekarza obrusza się: Jakto? Jeszcze le­
ki nie skutkują?

I na tym polega całe nieporozumienie 
publicystycznej działalności wielkiego 
talentu. Zmącą ona poglądy w  społe­
czeństwie, dezorientuje, mnoży złudze­
nia w szerokich masach.

Qstatnio pan Cat-Mackiewicz zasto­
sował taką metodę w  stosunku do par­
lamentu i jego większości. Jakto? — py­
ta — „Ozon szedł do wyborów z hasłami: 
katolickimi, antysemickimi, obronności 
państwa, zmiany ordynacji wyborczej“. 
I — pyta — „C o  z r o b i ł ?  J a k  
s p e ł n i ł  o b i e t n i c  e?“

Efektowne zapytanie, nie­
prawdaż? Ale... Wybory od­
były się jesienią. Parlament 

■ ■■ zebrał się w  grudniu. Na 
pierwszy ogień poszedł bu­

dżet. Komisja budżetowa rozpatruje 
dzień po dniu poszczególne działy preli­
minarza. Jest to praca, corocznie odby­
wająca się przez szereg miesięcy. Jak 
sobie p, Cat wyobraża, aby w ciągu tych 
kilku tygodni, dzielących nas od zebra­
nia się nowego parlamentu „Ozon“ upo­
rał się z tak olbrzymimi komplek­
sami zagadnień, jak n. p. ordynacja 
wyborcza, czy kwestia żydowska, która 
przecież zaprząta umysły już od dzie­
siątków lat? Są to niewątpliwie poważ­
ne bolączki, których uleczenie wymaga 
i mądrego stosowania środków leczni­
czych i odpowiedniego czasu na ich sto­
sowanie. I  byłoby bardzo źle, gdyby 
„Ozon“ próbował metod znachora i 
s z a s t - p r a s k ,  z d n i a  n a  
d z i e ń ,  bez obliczenia skutków, bez 
zastanowienia nad sposobami „rozwiązy­
wał" wszystkie zagadnienia, związane z 
antysemityzmem czy ordynacją wybor­
czą, z koniecznościami podniesienia po­
tencjału obronnego czy ze sprawami na­
tury religijnej lub narodowej.

Sprawy te posiadają olbrzymią do­
niosłość. I właśnie dlatego nie mogą być 
traktowane metodami znachorskimi.

Obóz Zjednoczenia Narodowego przy­
stępuje do nich tak, jak to czyni poważny 
i mający poczucie odpowiedzialności le­
karz: z u w z g l ę d n i e n i e m
c z a s u  i p r z e s t r z e n i ,  m i a ­
r y  o d p o w i e d n i e j  i k o l e j ­
n o ś c i  w ł a ś c i w e j .  A  p r z e d e  
w s z y s t k i m :  b e z  m e t o d
z n a c h o r s k i c h .  B o  o n e  s ą  
n a m  z u p e ł n i e  w  n a s z y m  
ż y c i u  p u b l i c z n y m  n i e p o ­
t r z e b n e .

€ €zym  się m ów i:
Wybory niedzielne przyniosły klę­

skę Niemców w Wielkopolsce. W  
Pniewach i Śmiglu nie uzyskali oni 
ani jednego mandatu. W  Chodzieży 
zamiast 3 uzyskali tylko 1. W  ogóle 
przeprowadzili tylko 6 radnych i tc 
wszędzie po jednym.

*

W  związku oczywiście tylko pozor­
nym ze świętami obrządku grecko-ka- 
tolickiego, młodzież ukraińska po 
wsiach i na przedmieściach Lwowa u- 
rządzała zorganizowane występy śpie­
wacze o charakterze wybitnie poli­
tycznym. Chóry śpiewały pieśni-kolę- 
dy o treści politycznej, specjalnie uło­
żonej celem zamanifestowania stano­
wiska pewnych sfer ukraińskich do za­
gadnień aktualnych.

Niefortunni śpiewacy, którzy w ten 
sposób usiłowali sezon świąteczny wy­
zyskać dla celów politycznych, spot­
kali się w szeregu wypadków ze spon­
taniczną reakcją. Gdzie niegdzie zaś 
okazała się potrzebna interwencja or­
ganów bezpieczeństwa, która kładła 
kres koncertom politycznym kolędni­
ków ukraińskich z okazji Bożego Na­
rodzenia, Nowego Roku i święta Jor­
danu.

Włafcitlelom sadów i ogrodów
dostarczamy emulsję sadowniczą 1280,1.
o l e l ó w  m i n e r a l n y c h

„SADOL-GLIMAR“
najekonopiiczniejszy i uniwersalny, owado« 
mszyco* *grzybobójczy środek walki ze szkód* 

nikami f chorobami kultur roślinnych.
Prosimy żądać prospektów i cenników:

„ G L M A R 11 Sp z ogr. odp. 
Lwów, Batorego 26.

)
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Milion dla C. O. P.
Gdzie padła g łów na wygrana loteryfna

Z dumą czytamy i słuchamy 
wszyscy o tym, co już dokonano i co 
się dokonać zamierza w  Centralnym 
Okręgu Przemysłowym, którym in­
teresuje się dziś cała Polska i śledzi 
wszystko, co się w  nim dzieje. A le 
okazuje się, że nie tylko ludzie się 
tym interesują.

Fortuna, ta kapryśna bogini, choć 
podobno jest ślepa, dojrzała i oceni­
ła w  całej pełni znaczenie tego okrę­
gu. W  ostatnim dniu ciągnienia 
czwartej klasy czterdziestej trzeciej 
Loterii Klasowej główna wygrana 
milion złotych padła na numer, 
98.632, zakupiony w  jednej z kolek­
tur w  Rzeszowie, i właścicielami po­
szczególnych części tego losu są 
mieszkańcy C. O. P.

W  najbliższym czasie podamy 
szczegóły, dotyczące szczęśliwych 
posiadaczy losu nr 98.632, narazie 
wiadomo tylko, że milion obudził w 
Rzeszowie niezwykłe poruszenie w 
całym mieście. W  przeciągu kilku 
kwadransów pantoflowa poczta roz­
niosła na wszystkie strony tę rados­
ną nowinę. Mimo, że w  tej zapom­
nianej do niedawna miejscowości, 
dzieją się od dwóch lat różne dziwy, 
świadczące o potężnym rozwoju na­
szego gospodarstwa, a mieszkańcy 
tych okręgów przyzwyczajeni są do 
różnych niespodzianek, zjawienie się 
miliona wśród nich wznieciło ogro­
mną sensację.

Niewątpliwie milion to niąbyle- 
jaka suma i rozprowadzenie jej w

Choroby jelit. Powagi lekarskie po 
świadczają, że naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa“ działa nawet przy po­
drażnieniu jelit przyjemnie i bezboleśnie.

(11671

Chamberlain kandydatem  
do nagrody pokojow ej Nobla
SZTOKHOLM. Dwunastu członków 

Riksdagu szwedzkiego zgłosiło komite­
towi nagrody Nobla parlamentu norwe­
skiego wniosek o przyznanie nagrody po­
kojowej premierowi brytyjskiemu Cham­
berlainowi, podkreślając, że Chamber­
lain niewątpliwie uratował Europę od 
katastrofy we wrześniu 1938 roku.

Japonia pragnie zaprosić 
premiera Chamberlaina do Tokic

TOKIO. Dziennik „Kokuimin Szimhun“ 
donosi o możliwości zaproszenia premiera 
.Chamberlaina do Tokio i podkreśla, że po­
dróż ta mogłaby się przyczynić do wyjaśnie­
nia stosunków am gi el s k o - japoński c li. Pre­
mier baron Hiranuma, minister spraw zagr. 
Arita i minister wojny gen. Itagaki oświad­
czyli ostatnio w parlamencie, że Japonia 
jest zdecydowana przeprowadzić swą polity­
kę w Chinach nawet pomimo oporu państw 
trzecich. Japońskie koła miarodajne stoją 
jednakże na stanowisku, że osobiste kontak­
ty mężów stanu mogą się przyczynić do wy­
jaśnienia wielu nieporozumień.

Chamberlain pod... nie swoim 
parasolem

danej okolicy odbije się korzystnie 
na życiu jej mieszkańców. W ielu z 
nich poczuje bezpośrednio, co to jest 
milion. Może ta bezpośredniość po­
zwoli im na sformułowanie najlep­
szej odpowiedzi na ogłoszony ostat­
nio konkurs. Jeszcze czas się namy­
ślić, gdyż konkurs trwa do 5 lutego.

Nie należy natomiast się namy­
ślać nad kupieniem losu do nowej 
czterdziestej czwartej Loterii K la­
sowej, której ciągnienie pierwszej 
klasy rozpoczyna się 23 lutego r. b.

(k)

Psychoza zamachów
bombowych w Anglii

LONDYN. Angielska opinia publiczna 
jest silnie zaniepokojona powtarzający­
mi się ostatnio zamachami bombowymi, 
spowodowanymi przez rewolucjonistów 
irlandzkich. Do spotęgowania niepokoju 
przyczyniły się zaostrzone środki ostroż­
ności przedsięwzięte przez policję an­
gielską w odniesieniu do ochrony wybit­
nych osobistości politycznego świata an­
gielskiego. Premierowi Chamberlainowi, 
bawiącemu na week-endzie w Che­
quers, dodano do ochrony osobistej 9 u- 
rzędników policji kryminalnej. Wszyst­
kie szosy, wiodące de Chequers obsta-

wione były posterunkami policyjnymi I 
każdy samochód musiał się legitymo­
wać. Poza tym wzmocniono ochronę oso­
bistą niektórych członków rządu, w 
szczególności ministra spraw wewn. sir 
Samuela Hoare oraz ministra kolonii 
Malcolma Mac Donalda.

Jak słychać z dobrze poinformowa­
nych źródeł, w zamku Windsor, gdzie 
przybył obecnie król Jerzy VI znajduje 
się 4 specjalnych agentów policyjnych, 
których zadaniem jćst czuwać dniem i 
nocą nad osobą monarchy.

Na bieżni, boisku i ringu
Colledoe try  T a y lo r?

Podczas mistrzostw łyżwiarskich Europy pań, które rozpoczęły się w Londynie, 
rozegrają zaciętą walkę między sobą dwie rywalki Cecylia Colledge (po lewej str.) 
i Megan Taylor (w środku). Po prawej str. łyżwiarka szwajcarska A. Anders.

Czy dojdzie do spotkania bokserskiego 
Bydgoszcz — Gdynia ?

Swego czasu głośna była spawa organi­
zacji międzymiastowego meczu bokserskie­
go Bydgoszcz — Gdynia. Przed meczem 
obu miast zorganizowano nawet zawody 
pomiędzy Flotą a kombinowanym zespo­
łem Strzelca i Bałtyku, odbyła się również 
dłuższa konferencja z udziałem przedsta­
wicieli wszystkich klubów gdyńskich oraz 
władz WF.

Mimo tak daleko posuniętych przygoto­
wań nie trudno było przewidzieć, że im­
preza ta natrafi na szereg trudności, które 
uniemożliwią jej zrealizowanie. Początko­
wo zamierzano mecz zorganizować w Byd­
goszczy. Bydgoszcz, która wystąpiła z pro­
pozycją organizowania stałych spotkań o-

bu miast zaproponowała jednak bardzo ni­
skie warunki finansowe. Pięściarze Gdyni 
mieli przyjechać do Bydgoszczy jedynie 
za zwrot kosztów i... zupę. Oczywiście, że 
takie warunki dla klubów gdyńskich oka­
zały się nie do przyjęcia. Imprezę kilka­
krotnie odkładano, wreszcie najwidoczniej 
organizatorzy nie mogąc dojść do porozu­
mienia zaniechali wogóle zorganizowania 
meczu Bydgoszcz — Gdynia.

Dziś móżnaby mecz taki zorganizować 
w Gdyni, wpłynęłoby to niewątpliwie na 
ożywienie słabego i ubogiego w imprezy 
bokserskie sezonu.

Nad sprawą tą warto się zastanowić.

Dzieje małej piłeczki celuloidowej

PAmier Chamberlain zapomniał widocznie 
swego parasola, gdyż na zdjęciu korzysta 
z oficjalnego, szczególnie wielkiego para­

sola woźnego z Downinn-Street.

W  okresie zimowym b. popularną gałę­
zią sportu jest tenis stołowy ping-pong.

Tenis stołowy (ping-pong) nie jest by­
najmniej grą pochodną od lawn-tenisu, 
gdyż powstał on mniej więcej w tym sa­
mym czasie. Katalogi brytyjskich fabry­
kantów artykułów sportowych wykazują 
sprzęt do tej gry, już w osiemdziesiątych 
latach zeszłego stulecia.

Ojcami nowoczesnego tenisu stołowego 
byli pp.: Gibb i Good. Tuż przed końcem 
XIX-go wieku mr. Gibb, po powrocie z A- 
meryki, gdzie widział piłki z celuloidu, ja­
ko zabawki, wpadł na pomysł, użycia ich 

Ido tenisu stołowego zamiast wówczas uży­
wanych piłek z korka, łub pełnej gumy. 
Nowe piłeczki wraz z nazwą naśladująca 
dźwięk ich odbijania („ping-pong“) złożył 
przyjacielowi, który prowadził sklep z ar­
tykułami sportowymi. Oto w jaki sposób 
w następnych kilku latach gra ta stopnio­
wo rozpowszechniła się na całym świecie, 

W  Anglii, w latach 1900—1904, gra ta u- 
prawiana była na każdym stole jadalnym 
i. że w każdym klubie, hotelu lub sali pu­
blicznej odbywały się turnieje.

Różnorodne, nieuregulowane przepisy 
gry zahamowały rozwój angielskiego ping- 
ponga. Przyczynił się tu zwłaszcza serwis 
nie do obrony (bezpośrednio nad siatką), 
w następstwie którego każdy gracz docho­
dził do punktów tylko z serwisu. Gra stała 
się przez to mało ciekawa.

Przed tym jeszcze nastąpiło jednak 
wielkie odkrycie,' które miało odegrać wiel­
ką rolę w odrodzeniu ping-.ponga. W r . 1902 
mr. Good, mający wziąć udział następnego 
dnia w turnieju, wstąpił do drogerii po le­
karstwo na ból głowy i uwagę jego zwróci­
ła leżąca na ladzie płytka gumowa do pie­
niędzy. Otóż Good, przyczepiwszy,, płytkę 
gumową do swe.) rakietki, doszedł do wnio­

sku, że utrzymuje ona dłużej kontakt z 
powierzchnią piłki i przeto ma lepsze pa­
nowanie nad nią, oraz Większe możliwości 
różnorodnych uderzeń.

Dziś wszyscy turniejowcy stosują ten 
„wynalazek“. Fakt ten, w połączeniu z ro­
zwojem i ulepszeniem piłki celuloidowej, 
umożliwił wielkie tempo nowoczesnego te­
nisu stołowego i w konsekwencji nadania 
mu charakteru większego widowiska.

W  r. 1921 Percival Bromfield z Becken-

Skład Polski na mistrzostwa 
hokejowe świata.

Polski Związek Hokeja na Lodzie usta­
lił następujący skład Polski na mistrzo­
stwa hokejowe świata w Szwajcarii:

Maciejko, Muszyński, Kasprzycki, Mi­
chalik, Werner, Metternich, Kowalski, Woł- 
kowski, Marchewczyk, Ursoń, Burda, Ja­
recki, Przedpełski, Ciszewski i Andrzejew­
ski.

Totalizator piłkarski w  Czecho­
słowacji.

Za przykładem szeregu państw czynio­
ne są obecnie w Czechosłowacji przygoto­
wania celem wprowadzenia w nadchodzą­
cym sezonie pieniężnych zakładów piłkar­
skich.

Instytucja totalizatora piłkarskiego iiie 
nastręcza dla organizatorów żadnego ' ry­
zyka finansowego, może natomiast przy­
nieść duże korzyści materialne zarówno 
państwu, jak i związkom sportowym.

Przygotowania do wprowadzenia tota­
lizatora piłkarskiego w Czechosłowacji są 
już na ukończeniu. Prawdopodobnie bę­
dzie on zorganizowany według Systemu, 
stosowanego od lat w Szwecji.

Z całego św iata
D w a nowe rekordy świata  

w  strzelaniu.
Na zawodach strzeleckich w Wannsfte 

zawodnik z Norymbergii Karl Steigelmann 
ustanowił, dwa rekordy światowe. W  strze­
laniu na 5Ó mtr. z trzech pozycji (leżącej, 
klęczącej i stojącej) uzyskał on wynik 1166 
pkt. na 1200 możliwych. Wynik ten jest le­
pszy o 1 pkt. od rekordu świata, będącego 
w posiadaniu tego samego zawodnika. W y­
nik uzyskany w pozycji leżącej — 388 pkt., 
jest również lepszy o 1 pkt. od rekordu 
świata Francuza Ouranda.

Austria wyelim inowana z pucharu  
Rzeszy.

W  Niemczech rozegrano ćwierćfinałowe 
mecze o puchar piłkarski Rzeszy. Wyniki:

Reprezentacja Śląska Niemieckiego po­
konała niespodziewanie Austrię w stosun­
ku 4:1 (2:1). Mecz odbył się w Zabrzu.

W Halle drużyna Wirtembergii pokona­
ła wysoko drużynę Niemiec Środkowych 
8:3 (2:2).

W  Bamberg (Bawaria) zwyciężyła Nad­
renię 3:1 (1:1).

W  Lipsku (Saksonia) łatwo pokonała 
Prusy Wschodnie 3:0 (2:0).

dziale przedstawicieli Niemiec, Anglii, Wę­
gier, Austrii, Szwecji i Czechosłowacji. TJ- 
chwalono jednomyślnie przepisy „dla mię­
dzynarodowych zawodów“. Obecna gra u- 
nrawiana jest w dwudziestu czterech kra­
jach zorganizowanych w Międzynarodowej 
Federacji położonych na czterech konty­
nentach. Tenis stołowy rozwija się żywio-

Prz j  stole ping-pongowym
barnu i J. J. Payne z I.uton, przywrócili do l łowo. Wszędzie powstają lokale dla gry
życia związek ping-pongowy.

W r. 1926 odbyła się pierwsza międzypa- 
I rodowa konferencja w Berlinie, przy u-

tenisa stołowego. W niektórych krajach, 
czołowym graczom oferują dobre posady, 
aby ich przyciągnąć U o s.wege - klubu.
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Miliardowy deficyt w ubezpieczeniu emerytalnym
pracowników umysłowych

Alarmujące wieki o stanie f  aansewym ubezpieczeń spstecznycb
Na komisji budżetowej Senatu w dy­

skusji nad budżetem Ministerstwa Opie­
ki Społecznej, senator C. Klamer, prezes 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych 
wygłosił przemówienie w sprawie ko­
nieczności reformy ubezpieczeń społecz­
nych, którą jeszcze przed rokiem stwier­
dził w sejmie minister opieki społecznej, 
przyrzekając złożyć odpowiedni pro­
jekt. Konieczność podjęcia inicjatywy w 
zakresie rewizji i reformy ubezpieczeń 
społecznych długoterminowych, sen. 
Klamer uzasadnił następująco:

Ponieważ idea ubezpieczeń społecz­
nych znajduje coraz większe zrozumie­
nie w społeczeństwie, trzeba aby jej fun­
damenty były trwałe i aby z powodu 
wad ich konstrukcji nie groziło żadne 
niebezpieczeństwo dla tego wielkiego 
gmachu społecznego, jaki mogą i powin­
ny stanowić ubezpieczenia społeczne. 
Ich kalkulacja i konstrukcja winny być 
w swym całokształcie dopasowane do 
warunków polskiej rzeczywistości.

Od dłuższego już czasu opinia pu­

bliczna jest zaniepokojona z powo­
du alarmujących wieści o stanie fi­
nansowym funduszów ubezpiecze­
niowych. Podobno niektóre z tych 
funduszów znajdują się w obliczu 
niebepieczeństwa powstania deficy­
tu kasowego. Deficyt techniczny, 
czyli brak pewności kalkulacji dla 
świadczeń, został już dawno ujaw­
niony. Szczególnie niekorzystna jest 
sytuacja ubezpieczenia emerytal­
nego pracowników umysłowych. Ko­
misja do zbadania sytuacji finanso­
wej instytucyj ubezpieczeniowych o- 
ceniła deficyt techniczny tego ubez­
pieczenia na okres 5-letni (1928-1933) 
na blisko pół miliarda złotych. A  
więc obecnie po dalszych pięciu la­
tach deficyt ten możemy szacować 
n a  m i l i a r d  z ł o t y c h  i bę­
dzie on stale wzrastać, jeśli stan o- 
becny nie ulegnie zasadniczej zmia­
nie.
Już przytoczone tu przykładowo fak­

ty świadczą, iż żądanie rewizji i reformy

obecnego systemu ubezpieczeń społecz­
nych, stało się sprawą dojrzałą i pilną. 
Świadomość złego stanu ubezpieczeń 
społecznych jest powszechna chyba 
wśród wszystkich, którym sprawa ta nie 
jest obca.
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Kusu ac u Pniak?, budu esz 
potęgę gospodarcza Polski J i

Członkowie „Jung Deutsche
mają pracą zapewnioną

a  polscy robotn icy  n ie m o ^ ą  |e| zn *l? ź<
W  ub. niedzielę odbyło się zebra­

nie Zarządu Oddziału Tczewskiego 
Polskiego Związku Zawodowego Ro­
botników Rolnych i Leśnych (ZPZZ).

Na zebraniu tym omawiano mię­
dzy innymi o szkodliwej działalno­
ści niektórych pracodawców rol­
nych, a szczególnie właścicieli ziem­
skich - Niemców, którzy pozwalają 
sobie na lżenie narodu polskiego i 
robotnika polskiego, na masowe 
zwalnianie z pracy i t. p.

W  ożywionej dyskusji podkreśla-

Przestępca nie może spekulować na amnestii
Przeszło 79 tysięcy osób w więzieniach

r-ćW 1
Podczas dy­

skusji nad bud­
żetem ministra 
sprawiedliwości 
w komisji bud­
żetowej Sejmu 
minister spra­
wiedliwości Gra­
bowski poruszył 
ciekawe zagad­
nienia, dotyczą­
ce więziennic­
twa:

— Walka z przestępczością — mówił 
minister — pozostanie zawsze czczym 
frazesem, jeżeli wyrok sądowy nie bę­
dzie miał pokrycia w wykonaniu kary. 
Wydając przeto walkę przestępczości, 
od pierwszej chwili szczególny położy­
łem nacisk na zapewnienie wykonalno­
ści wyroków sądowych, na usprawnie­
nie aparatu więziennego. Dotychczaso­
wy bowiem stan rzeczy, w którym wo­
bec przeludnienia więzień, — zalegały 
z wykonaniem stosy wyroków sądowych, 
oczekując na periodycznie się powtarza­
jące amnestie, godził — moim zda­
niem — poważnie w ład prawny, w 
bezpieczeństwo publiczne, sprowadza­
jąc wykonanie kary do przypadku 
losu. System więzienny — w moim 
rozumieniu musi być przystoso­
wany do wykonania tej ilości wyro­
ków, jaką w normalnym toku rzeczy 
wyrzuca aparat sądowy. Nie zamierza­
łem i nie zamierzam zgłosić wniosku o 
uchwalenie amnestii. Amnestia, jako 
akt łaski zbiorowej, nie może być brana 
w rachubę jako element, odciążający 
więzienia. Przestępca nie może na am­
nestii spekulować, nie może jej brać w 
rachubę w kalkulacji ryzyka, związane­

go z przestępstwem, w przeciwnym bo- dziedzinie, bardzo znaczna Ilość wyro- 
wiem razie upada sens jakiejkolwiek ków, oczekujących na wykonanie, spa- 
świadomej swych celów polityki krymi- dla do połowy, czego następstwem było| 
nalnej. W  tej myśli z całą energią przy- to, że liczba osób pozbawionych wolno- 
stąpiłem do wykonywania zalegających ści musiała wydatnie wzrosnąć, docho- 
wyroków sądowych. , dząc w ciągu r. 1937 i 1938 z 59.496 do

Wskutek przykręcenia śruby w tej i 70.233 osób.

Skromny w ójt, o którym mówi tata. Polsko
Kim  fest „m ilio n e i”  rrattiow

Pan Czesław Nowak, wójt zbiorowej > łej Polsce. Jego radiowa karta rejestra- 
gminy w województwie Stanisławów- I cyjna w kolejnej numeracji uzyskała nr
skina, stał się od kilku dni znany w ca-

I’. Czesław STowak, wójt gminy zbiorowej w Drołio- 
młrcsanach pow. stanisławowskiego, szczęśliwy 

abonent Polskiego Radła nr. 1000.000

1.000.000. Pan Nowak wobec tego zdobył 
książeczkę oszczędnościową z wkładem 
4.000 zł. Kim jest milioner radiowy?

Pan Nowak pochodzi z Wielkopolski, 
urodził się w Gnieźnie. Brał udział w 
powstaniu wielkopolskim, służąc w od­
dziale łączności, a, w czasie wojny bol­
szewickiej wyrusza z radiostacją poło­
wą do Żytomierza. Jako radiotelegrafi­
sta jest obecny w Mińsku przy pertrak- 

. tacjach z bolszewikami o preliminaria 
,j pokojowe.
| Po skończeniu wojny pan Nowak 
| przez jakiś czas był mierniczym w Poz- 
' nańskim, a następnie pracował w wiel­
kopolskim samorządzie rolniczym, przed 
czterema zaś laty przeniósł się do Mało­
polski. Dziś jest wójtem gminy w Łyścu 
pod Stanisławowem. Posiada ta.m mały, 
ale ładny domek, sad i  pasiekę.

Szczęśliwy „milioner" jest entuzjastą 
radia i sam nawet skonstruował sobie 
odbiornik lampowy. W ostatnich dniach 
stycznia na zaproszenie Polskiego Radia 
uda się do Warszawy i weźmie udział w 
audycji radiowej, jaka nadana będzie w 
związku z osiągnięciem cyfry 1.000.000 
abonentów.
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POCZTA: ToruA 1.

Podpis
'i wyjmującego

Numer nadawszy Stempel okrągow^

no aroganckie zachowanie się wobec 
robotników pracodawców - Niem­
ców, którzy w sposób wyraźny szy­
kanują Polaków, a szczególnie zwią­
zkowców.

W  niektórych miejscowościach 
dochodzi do tego, że robotnicy Niem­
cy wyśmiewają się z Polaków, że 
chociaż należą, do Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych nie 
mogą znaleźć pracy, podczas, gdy 
oni, jako członkowie niemieckiej or­
ganizacji „Jung Deutsche Parte!" 
m ają pracę zapewnioną...

W  związku z powyższym Zarząd 
Oddziału Tczewskiego Polskiego 
Związku Robotników Rolnych ape­
luje do kompetentnych władz, aby 
energiczniej wystąpiły przeciw nie­
lojalnym pracodawcom obcej naro­
dowości, którzy w  kraju naszym po­
czynają sobie zbyt śmiało.

Prawda w oczy 
Role

Z okręgu pomorskiego Obozu Zjedno­
czenia Narodowego otrzymaliśmy nastę­
pujące wyjaśnienie:
Po pierwszej fazie wyborów samorzą 

d owych O. Z. N. przesłał do swych oddzia 
łów na Pomorzu pismo, w którym pod» 
swój pogląd na wynik wyborów. Pismo t* 
było przeznaczone ściśle do użytku wewne 
trznego w Obozie.

Organ Str. Narodowego w Toruniu z dn 
22 bm. oburza się na treść tego okólnika 
pismo O. Z. N. stwierdza bowiem, że Str 
Narodowe w wyborach do rad miejskie! 
na Pomorzu w r. 1938 z d o b y ł o  z a  
l e d w i e  o 7 m a n d a t ó w  w i o  
c e j, n i ż  w r. 1933. Taka prawd« 
w oczy kole. Przecież wmawiano w t. zw 
sympatyków Str. Narodowego (członków 
jest coraz mniej), że było wielkie zwycię 
stwo tej partii w wyborach samorządu 
wych. Śpiewano „Naprzód idziem w skier 
powodzi“, przez 5 lat 2 razy zbojkotowani 
wybory do Sejmu, gromadzono pieniądz* 
na kampanię wyborczą I zdobyto — rap 
tern 7 mandatów więcej, niż w r. 1933. Słu­
sznie więc okólnik nasz stwierdza, że Str 
Narodowe w tym stanie rzeczy może mó­
wić zaledwie o utrzymaniu swego stan* 
posiadania w miastach. Inna sprawa —■ na 
wsi. W  tych powiatach, gdzie wybory de 
rad gromadzkich przeprowadzono w r. 193F 
— Str. Narodowe zdobyło akurat tyle man­
datów, co mniejszość niemiecka, a więr 
mniej niż 9“/«. Ta już można mówić o wy­
raźnej porażce.

Jeżeli się utrzymuje swoje pozycje w  
samorządzie, to nie trzeba mydlić oczu pu­
bliczności i pisać o niesłychanych zwycię­
stwach. Utrzymanie ilości mandatów — też 
przecież coś znaczy, ale nie można się tym 
upajać i nieustannie śpiewać na skoczną 
nutę; „Naprzód idziem w skier powodzi", 
bo to nieprawda!

O. Z. N. układ sił politycznych na Po­
morza ocenia realnie i wie, że „Stronnic­
two Narodowe“ ma tu pewne wpływy. 
Wpływy te są nieco większe niż wpływy 
PPS, czy Str. Ludowego, czy Str. Pracy, 
lecz stale maleją. W niektórych okolicach 
Pomorza wpływy Str. Narodowego zostały 
całkowicie zlikwidowane.

Mylicie się leż, panowie, nazywając się 
głównymi naszymi wrogami. Nasz główny 
przeciwnik na Pomorzu to elementy i a- 
gentury obce, to bezrobocie, to szereg bo­
lączek i niedomagań życia lospodarczego 
i kulturalnego naszej ziemi, a nie wy. Wy 
jesteście tylko przeciwnikami polityczny­
mi, z którymi walczymy, bo się nie zga­
dzamy ani z waszymi poglądami na rze­
czywistość polską, ani z waszymi metoda-
mi nracy.
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DYŻURY LEKARZY.
Dyżm nocny w dnłn 26 bm. pełnią:
W  Gdańsku: dr. Kieninger, Holzmarkt 

16, tel. 27474 i dr. Schmidtówna, Holzmarkt 
3, tel 22485.

We Wrzeszczu: dr. Simon. Archeńholz- 
weg 27, tel. 41820.

W Sopotach: dr. Gumz, Viktoriastrasse 
.5, tel. 51023.

Z TOWARZYSTW
— Walne zebranie Katolickiego Stowa­

rzyszenia Młodzieży żeńskie] oddział w So­
potach odbędzie się w sobotę, 28 bm. w 
ognisku A. K. w Domu Polskim przy ul. 
Eissenhardta.

— Opłatek i wieczorek towarzyski Tow. 
b. Wojaków placówki Brzeźno odbędzie się 
w niedzielę, 29 bm. o godz. 19 w powięk­
szonej salce świetlicy morskiej w Brzeźnie 
przy ul. Neufahrwasser weg nr. 1.

Notatki kronikarka
— Zderzenie samochodów. Onegdaj w 

polu dni o zderzyły się na ulicy Breitenbacha 
dwa samochody osobowe. W jednym znaj­
dowały się trzy, w drugim 2 osoby. Jeden 
z samochodów został uszkodzony. Z osób 
nikt nie poniósł szwanku. Po spisaniu przez 
policję komunikacyjną protokółu, udały się 
oba samochody w dalszą drogę.

— Z nrzędn stanu cywilnego w Gdań­
sku. Zgony: mężatka Marta Okroy z domu 
Wendt, 51 1., em. starszy asesor kolejowy 
Jan Szczodrowski, 65 1., pomocnica domo­
wa Agnieszka Schlass, 42 L, mężatka Ja­
dwiga Krause z domu'Hinz 68 1., em. kon- 
rektor Fritz Gruender, 63 1., mężatka Ida 
Zimmermann z domu Koesling, 63 1.

OsS s ł o w a  sto c zy n u
Referując wczoraj o pożytecznym 

gdańsko-polskim spotkaniu kół gospo­
darczych, świadomie wstrzymaliśmy się 
od uwagi na temat komentarza, którym 
„Danziger Vorposten“ opatrzył swe spra­
wozdanie z przebiegu rewizyty polskiej.

Dzisiaj wobec nie tyle sugestii, ile 
zwykłej uszczypliwości „ Vorpostens“ 
piszącego o różnicy między słowem a 
działaniem, dobrze będzie stwierdzić, że 
dużo, bardzo dużo padało już oświad­
czeń i dekla racy j gdańskich, które cią­
głe jeszcze nie mają żadnego potwier­
dzenia w rzeczywistości, nie są poparte 
odpowiadającym im czynem.

Pamiętać o tym powinien przede 
wszystkim „Vorposten“, również i wte- 
ryt 8>dy niepoważne uszczypliwości łą­
czy z poważnymi sprawami.

& n  ertelny w ypadek m y  pracy
Pracujący w Stoczni Gdańskiej na pa­

rowcu „Brenner“ budowniczy okrętowy No- 
tzel wpadł do wnętrza do maszynerii. N. 
doznał wskutek upadku niebezpiecznego o- 
kale.cze.nia, głowy, obrażeń wewnętrznych i 
uszkodzenia kręgosłupa. W  etanie ciężkim 
przewieziono N. do lecznicy Najśw. Marii 
Pai ay, gdzie wkrótce zmarł.

Zderzenie statków w  porcie 
gdańskim

Onegdaj wieczorem około godz. 21 zde­
rzył się w porcie na wysokości urzędu bu­
downictwa portu holownik „Johannes West- 
phar z holenderskim holownikiem „Refi- 
oo“. Skutkiem zderzenia uszkodzony został 
holownik holenderski. Szkody nie są jednak 
zbyt znaczne.

Z  portu gdańskiego
BTTCH W  PORCIE GDAJSSKIJł W  JitilJT 

23 STYCZJNTA 1939 B.
W  dnia 23 stycznia weszło do portu gdańskiego 

U  statków O łącznej pojemności 0.246 nrt. W  tym 
było wedlu«' bander statków polskich, niemieckich i 
szwedzkicn ~po 2 oraz po jednym statku holenders­
kim, italskim, fińskim, litewskim i duńskim.

PRZYWÓZ BUJDY
Dnia 23 stycznia wszedł do portu gdańskiego 

italski statek „Euro“ o pojemności 2.957 nrt. z ła­
dunkiem 8.280 t rudy żelaznej pochodzącej z Bona.

PRACA PORTU GDAŃSKIEGO W  CZASIE 
OD 15 DO 21 STYCZNIA 1939 R.

Obrót towarowy portu gdańskiego wyniósł w  o-
kresie sprawozdawczym według statystyki kolejo­
wej 133.32S t, z czego przypada na wywóz 122.584 t. 
na. przywóz zaś 10.744 t. Koleją dowieziono do portu 
gdańskiego celem dalszej ekspedycji morskiej 86.621 
t, węgla, 13.911 t zboża, 3.432 t drzewa, 465 t pro­
duktów naftowych, 3.347 t żelaza oraz 8.808 t in­
nych towarów. Wysyłka kolejowa towarów dowie­
zionych drogą morską obejmowała 8.875 t rudy oraz 
1.869 t innych towarów.
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Dziecko polskie tylko
szkoły i

O wyborze szkoły decydują tylko i
Przypominamy, że ciągle jeszcze za­

pisywać można dzieci polskie na nowy 
rok szkolny 1939-40 i to dzieci wrodzo­
ne w czasie od 1 lipca 1932 do 39 czerw­
ca 1933 r. Ponad to dokonywać można 
przemełdowania dzieci ze szkól niemiec­
kich do polskich.

Stwierdzić trzeba z naciskiem, że na 
podstawie obowiązujących przepisów i 
omów polsko-gdańskich o tym, do ja­
kiej szkoły uczęszczać mają dzieci oby­
wateli gdańskich języka lub pochodze­
nia polskiego, decydują t y l k o  i w y ­
ł ą c z n i e  r o d z i c e  l u b  n p r a  w-  
n i e n i  d o  w y c h o w a n i a .

Zameldowanie i przemeldowanie 
dzieci do senackich szkół powszechnych 
z polskim językiem nauczania winno 
być dokonane w t e r m i n i e  d o  
31 s t y c z n i a  1 9 3 9  r. i to odpo­

wiednim wnioskiem w drodze pisemnej 
na formularzach według ustalonego 
wzoru.

Stwierdzić należy wyraźnie, że kie­
rownik właściwej szkoły obwodowej i 
inne władze gdańskie mogą badać (na 
żądanie trzeba się zgłosić!) jedynie, czy 
wnioskodawca lub zgłoszone dziecko po­
siadają obywatelstwo gdańskie oraz czy 
wnioskodawca był do tego uprawniony, 
natomiast wszelkie inne badania są nie­
dopuszczalne. Bezprawne jest żądanie, 
zdarzające się czasem, aby podpisywać 
się na białych kartkach papieru rzeko­
mo celem zbadania podpisu. Wnioski 
w  sprawie zapisu czy przemełdowania 
mogą być składane w  j ę z y k u  p o l ­
s k i m .

Wszelkich dokładnych informacyj w 
tych sprawach udziela Gdańska Macierz

do polskiej
wyłącznie rodzice
Szkolna, Gdańsk, Am Ołnraertor 2/4 
w godzinach od S do 15.

Obecnie w związku z zapisami wzmo­
gła się agitacja niemiecka, która obie­
cankami a nierzadko groźbami usiłuje 
wywrzeć nacisk na rodziców i wycho­
wawców polskich, aby dzieci swe kiero­
wali zamiast do polskiej, do szkoły nie­
mieckiej. Wrogim tym podszeptom nie 
należy dawać posłuchu, gdyż przypomi­
namy raz jeszcze: rodzice posiadają 
całkowite prawo wyboru szkoły dla 
swoich dzieci.

A  poza tym jest jeszcze przecież 
s u m i e n i e  n a r o d o w e ,  jego 
obowiązek i głos wołający donośnie 
i przenikliwie jedynie możliwe tn hasło:

DZIECKO POLSKIE
TYLKO DO POLSKIEJ SZKOŁY!

Wojacy z placówki Gdańsk-Stare Miasto
przy stole obrad

Ponowny wybór dotychczasowego Zarządu
W nadzwyczaj serdecznej atmosferze 

odbyło się onegdaj wieczorem w lokalu 
Federacji PZOO roczne walne zebranie 
Tow. b. Wojaków placówki Gdańsk-Stare 
Miasto. Hasłem „Wolność“ zagaił zebra­
nie prezes p. Kwasigroch, witając preze­
sa obwodowego p. naczelnika Kwiatkow­
skiego, wiceprezesa Gł. Z. p. Krefta i ho­
norowego prezesa placówki p. Zdrojew­
skiego oraz członków.

Po zapoznaniu obecnych z porząd­
kiem obrad i odczytaniu przez zastępcę 
sekretarza p. Rudłowskiego protokołu z 
ostatniego walnego zebrania, wybrano 
przewodniczącego walnego zebrania p. 
prezesa obwodowego Kwiatkowskiego, 
który powołał na sekretarza, p. Pudłow­
skiego, a na ławników pp. Zdrojewskie­
go i Krefta,

Z  kolei wygłosili sprawozdanie z dzia­
łalności placówki p. Kwasigroch i skarb­
nik p. Westphal, zaś w imieniu komisji 
rewizyjnej p. Lemański.

Kadencja ostatniego zarządu trwała 
od 13 października 1937 r. do chwili obec­
nej. Dostań członków placówki zmniej­

szył się w czasie sprawozdawczym z po­
wodu przekazania ezęśęi ich do nowo 
utworzonych placówek. Obecnie liczy 
ona około 150 członków. Odbyło się 13 ze­
brań miesięcznych i 15 zebrań Zarządu. 
Sprawy finansowe zostały uporządkowa­
ne, a stan kasy przedstawia się również 
dobrze. Członkowie placówki uczęszczali 
na wszystkie obchody narodowe oraz 
brali żywy udział w imprezach wojac- 
kiich. Również nie szczędzono ofiar na 
cele narodowe i dobroczynne. Prezes za­
kończył przemówienie swoje okrzykiem 
na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
Jej Prezydenta prof. Ignacego Mościckie­
go i Naczelnego Wodza Marszalka Śmi­
głego-Rydza.

W dyskusji zabrał głos przewodniczą­
cy walnego zebrania p. nacz. Kwiatkow­
ski, który wyraził uznanie za działal­
ność, lecz również wypowiedział swoje 
uwagi krytyczne w stosunku do tych 
członków, którzy nie spełniają należycie 
obowiązków. Wspomniał też o zadaniach 
oddziału młodzieży wojackiej, prosząc, 
aby członkowie starali się gorliwie o roz-

Chłopiec załamał sie na lodzie i utonął
W  Furstenwerder udał się 9-letni 

uczeń szkolny Kurt Ziebur na kruchy już 
lód Wisły i  załamał się. Obserwujący z 
brzegu wypadek ten 10-Ietni uczeń szkol 
u y  Erwin Fuehs pobiegł do wsi i zaalar­
mował rodziców tonącego. Brat tonące- i

go chłopca i murarz Kryl, Schłee udali 
się natychmiast, na miejsce, gdzie chło­
piec się załamał. Niestety nie zdołali go 
już wyratować, a zwłoki jego znaJeźii do­
piero po pół godzinnym poszukiwaniu.

Złodzieje kolejowi przy „robocie"
Wczoraj rano około godz. 5 rozbili zło­

dzieje kolejowi we Wrzeszczu przy przejściu 
Brunshófer Weg wagon pociągu towarowego 
i skradli 5 balotów skór. Policja znalazła na. 
miejscu kradzieży jeszcze 4 baloty, podczas

gdy jeden zdołali amatorzy cudzej własności 
już zabrać. Policji nie udało się przychwy­
cić złodziejów, którzy znikli w ciemno­
ściach.

rost tychże przez wciąga,nie w ich szere­
gi jak najwięcej naszej młodzieży.

Po udzieleniu ustypującemu Zarzą­
dowi jednogłośnie absolutorium, wybra­
no na propozycję przewodniczącego do­
tychczasowy Zarząd ponownie. Na rok 
1939 tworzą więc Zarząd pp.: Kwasigroch 
— prezes, Planeta — wiceprezes, Kryn — 
sekretarz, Rndlowski — zast sekretarza. 
Westphal — skarbnik, Szczepkowski — 
referent, oświatowy, Jarzembek — refe­
rent organizacyjny, Kledzih — referent 
ubezpieczeniowy. Do komisji rewizyjnej 
wybrano również dotychczasowych 
członków pp. Lemańskiego, Laskę Mar­
celego i Nowakowskiego, a jako zastęp­
ców pp. Żywickiego i Konkola.

Wreszcie wybrano jeszcze do pocztu 
sztandarowego pp. Jarego Jana, Rejen- 
kiewicza i Kasprzyckiego.

Po objęciu urzędowania przez nowy 
Zarząd, p. prezes Kwasigroch podzięko­
wał w Imieniu Zarządu za okazanie za­
ufania, wizywając członków do ofiarnej 
pracy i sumiennego spełniania obowiąz­
ków.

W wolnych głosach omówił referent 
oświatowy p. Szczepkowski sprawę hi 
hiioteki placówki, którą, postanowione 
przenieść do lokalu Federacji, dalej za 
chęeał do pielęgnowania śpiewu w pła 
cówce oraz wskazał na. konieczność uroz 
maicenia tematów wykładów, odczytów 
! referatów.

Wiceprezes Gł. Zora. p. Kreft złoży! 
członkom życzenia noworoczne i  przy 
pomniał im obowiązki, jakie mają dc 
spełnienia w myśl przepisów statutu.

Załatwiono jeszcze kilka pommiej 
szych spraw, po czym prezes zamknął 
zebranie po odśpiewaniu hymnu narodo 
wego.

Po walnym zebraniu odbyło się jesz­
cze zebranie towarzyskie, które trwałe 
w miłym nastroju do północy.
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Budżet Gdyni na posiedzeniu 
Rady Miefskiei

W piątek, 27 bm. o godz. 18 odbędzie 
się posiedzenie Rady Miejskiej z nastę­
pującym porządkiem obrad:

Sprawozdanie komisji rewizyjnej z 
badań sprawozdania rachunkowego Za­
rządu Miejskiego za rok 1937-38, następ­
nie preliminarz budżetowy zwyczajny 
Gminy miasta Gdyni, przedsiębiorstw

miejskich oraz zakładów miejskich na 
rok 1939-40,

zaciągnięcie pożyczki w wysokości
100.000 zł z Funduszu Pracy w Warsza­
wie, sprawy gruntowe, Rada Miejska 
przyjmie również do wiadomości nie­
które postanowienia Komisarza Rządu, 
a posiedzenie zakończą interpelacje, pp. 
radnych.

C z y  R u m S s ~ Z a g ó r z e  
będzie przyłączona do Gdyni?

W Rumii-Zagórzu odbyło się wielkie 
zgromadzenie tamtejszych mieszkańców 
w sprawie przyłączenia tego miasteczka 
do obszaru wielkiej Gdyni. Rumia-Za- 
górze liczy dziś około 15 tys. mieszkań­
ców i gospodarczo niemal całkowicie 
związana jest z Gdynią. Ludność tego 
odległego od Gdyni o kilka kilometrów 
najmłodszego miasta naszego Wybrze­
ża domaga się jak najszybszego włącze­
nia Rumii do Gdyni.

Na ostatnim zgromadzeniu obecny 
był poseł Janicki, który zapoznał się

z miejscowymi 'warunkami, oświadcza­
jąc, że dążyć będzie do przyłączenia Ru­
mii do Gdyni. Włączenie tego miastecz­
ka przyczyni się w znacznym stopniu do 
gospodarczego rozkwitu Rumii, bowiem 
gmina m. Gdyni będzie musiała prze­
prowadzić tam najniezbędniejsze inwe­
stycje, czego w żadnym wypadku Rumia 
nie może doczekać się od pow. morskie­
go.

Na ostatnim zgromadzeniu obecnych 
było około 1.500 osób.

Obrady zjazdu P. O. W. w Gdyni
W Gdyni odbył się przy frekwencji 65 

osób zwyczajny walny zjazd członków Zw. 
Peowiaków Koła Powiatu Morskiego. W 
charakterze delegatów Okręgu z Torunia 
brali w zjeżdzie udział: ob. ob. dr. Wilko- 
szewski i nacz. Lencznarowicz. Na wstępie 
uczczono pamięć zmarłych w 1938 r. peo­
wiaków.

Po zatwierdzeniu protokułu z ostatniego 
zjazdu sprawozdawczego ob. Prezes Żydo- 
wo wygłosił szczegółowe sprawozdanie z 
działalności zarządu. M. in. zilustrował ak­
cję, w kierunku podporządkowania człon­
ków do obowiązujących ram organizacyj­
nych, usiłowania nad wzmocnieniem zna­
czenia Związku, pracy z zakresu bratniej 
pomocy oraz naświetlił niedość pojęty 
przez członków, a narzucający się naka­
zem chwili obowiązek brania udziału w 
życiu społecznym. Skarbnik ob. Rokossow­
ski zreferował zestawienie rachunkowe za 
r. 1938, zamknięte saldem gotówki zł 787.21 
przy sumie bilansowej zł 3.453,01

Zjazd po dyskusji zaakceptował spra­
wozdanie prezesa oraz na podstawie proto­
kółu Komisji Rewizyjnej zestawienie ra­
chunkowe i udzielił absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi.

Na wniosek Komisji Matki zjazd wy­
brał ponownie (poraź trzeci) na prezesa i 
zarządu — ob. 2ydowo Zdzisława, na se- |

kretarza ob. Mizerka Zdzisława i na skar­
bnika ob. Rokossowskiego Janusza. Po za 
tym zjazd powołał: na wiceprezesa — ob. 
posła Janickiego Bolesława, na członków 
zarządu: ob. Tuszyńskiego Ludwika i Wil­
czyńskiego Henryka. Na zastępców: ob. 
Witulskiego Witolda i Jurczyńskiego Mi­
chała. Komisję Rewizyjną stanowią: ob. 
Grzybowicz Edward, Jeka Augustyn, kpt. 
Jęczkowiak Józef, Krajewski Mieczysław. 
Ponad to wybrano delegację na Zjazdy O- 
kręgowe i Główne w osobach ob. Wróblew­
skiego, Fryzowskiego, Augustowskiego, 
Głaza, Zombrzuskiego Czesi. Legody, Ko- 
łuckiego. Wreszcie walne zgromadzenie za­
twierdziło wnioski zarządu w sprawie: 
1) konsolidowania się wśród ideowo po­
krewnych sobie organizacji (ref. ob. Żydo- 
wo), 2) zorganizowania placówek P. O. W. 
na peryferiach miasta (ref. ob. Mizerka), 
3) zakupienia radioodbiornika dla jednej 
ze szkół pogranicza (ref. ob. Żydowó).

Również zjazd zaakceptował szczegóło­
wo opracowane wnioski ob. posła Janickie­
go i Kofuckiego w sprawie prowadzenia 
starań w celu stabilizowania i polepszenia 
bytu członkom pracownikom umysłowym 
i fizycznym. Tradycyjnym odśpiewaniem 
Pierwszej Brygady obrady Zjazdu zakoń­
czono.

Zuchwała kradzież wagonu złomu
Władze śledcze zostały powiadomio- 

ne o niebywale zuchwałej kradzieży ca­
łego wagonu złomu, z pociągu zdążają­
cego z Gdyni do Kostudzina.

W Gdyni do pustego pociągu omył­
kowo został doczepiony wagon z 11.700 
kg złomu, który został w porcie gdyń­
skim naładowany z jednego ze statków 
przybyłych z Ameryki.

Władze kolejowe omyłkę swoją spo­
strzegły dopiero wówczas, gdy inne sta­

cje kolejowe zaczęły reklamować, że wa­
gon o takim numerze nie -nadszedł do 
miejsca przeznaczenia.

Gdy stwierdzono omyłkę, wagon znaj­
dował się już na trasie linii Gdynia — 
Kostudzin. Na tej stacji kolejowej spo­
strzeżono, że wagon, który załadowany 
był w Gdyni złomem jest opróżniony. 
Władze policyjne wraz z kolejowymi 
prowadzą dochodzenia w celu wykrycia 
sprawców kradzieży złomu.

f l Zemsta** rowerzysty

Gdynia
REDAKCJA I ADMINISTRACJA 

„GAZETY POMORSKIEJ« — Gdynia
ul. Min. Kwiatkowskiego, gmaeh „Pa- 
ged‘u“, teł. nr. 15-44.

REPERTUAR KIN*
MORSKIE OKO: „Lord Jeff", w roli głów­

nej Freddie Bartholomew oraz bogaty 
nadprogram.

BAJKA: „Zbrodnia w Monte Carlo“. 
POLONIA: „Zapomniana melodia“. W roli 

gł. Helena Grossówna.
LIDO: „Przygody Robin IIood‘a“, w roli 

głównej Eroll Flynn.
MIRAŻ: „Kónigsmark“ i bogaty nadprogr. 
ZORZA: „Dziewczyna szuka miłości“ i bo­

gaty nadprogram.
LILY (Chylonia): „Dziewczęta z Nowoli­

pek“. Bogaty nadprogram.

Kronika policyfna
— Z frontu wyborczego. Na murach 

miasta pojawiło się drugie z kolei obwie­
szczenie Głównej Komisji Wyborczej, w 
którym podano, dla każdego okręgu oso­
bno, ważnie zgłoszone listy kandydatów 
na radnych, lokale głosowania oraz prze­
pisy odnoszące się do sposobu przeprowa­
dzenia aktu wyborczego. Wypada zazna­
czyć, że obwieszczenie to jeszcze raz po­
daje szczegółowo ulice jakie należą do po­
szczególnego obwodu, skutkiem czego każ­
dy wyborca ma wybitnie ułatwioną moż­
liwość szybkiego zorientowania się w ja­
kim lokalu będzie głosował.

— Komisja dla rejestracji pojazdów me­
chanicznych będzie urzędowała w Gdyni 
w dniu 3 lutego rb. od godziny 8 do 14 i 
w dniu 4 lutego rb. od godz. 8 do 13.

— Brutalny małżonek pobił dotkliwie żo­
nę. Na terenie Pogórza w domu nr. 144 mia­
ła miejsce krwawa bójka małżeńska. Zamie­
szkujący tam Marcin Kłos, w czasie sprzecz­
ki zc swoją żoną, rzucił się na bezbronną 
kobietę i skatował ją. Nieszczęśliwa kobie­
ta otrzymała wielką ilość uderzeń w głowę. 
Lekarz naliczył kilkanaście ran tłuczonych. 
Poza tym ofiara brutalności małżonka opa­
trzona została przez Pogotowie Ratunkowe, 
które przybyło na miejsce bójki małżeń­
skiej. Kłosem zainteresowała eię policja.

— Tragiczny wypadek. W czasie pracy w 
warsztatach Marynarki Wojennej, wskutek 
własnej nieostrożności spadł na ziemię z 
wysokiego russtowania pracownik działu 
żeglarskiego 34-letai Franciszek Szymczak, 
zamieszkały przy ul. Jana z Kolna 3. Szym­
czak doznał bardzo ciężkich obrażeń i w 
stanie groźnym pogotowie przewiozło g'o do 
szpitala SS. Miłosierdzia. Lekarze rokują 
ofierze wypadku powrót do zdrowia.

— Bójka woźniców. Na placu przy blo­
kach emerytalnych doszło do bójki pomię­
dzy woźnicami. Bójka powstała na tle nie­
porozumień osobistych. W wyniku bijatyki 
dwaj woźnice, 45-letnd Augustyn Ferenczo 
(Witomino) i 49-ietni Władysław Podsia­
dło weki (ul. Pomorska 40b) odnieśli rany. 
Pierwszej pomocy p os z wank o wanym udzie­
liło Pogotowie Ratunkowe.

— Fatalny upadek z motocykla. Na ulicy 
śląskiej wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. Jadący jako pasażer na motocyklu 
23-letni Zygmunt Franczak, pracownik kole­
jowy z Gdańska, w czasie skręcania moto­
cyklu z ul. Śląskiej w Podjazdową zleciał z 
siodełka na bruk. Franczak doznał złama­
nia ręki i ogólnych obrażeń. Nieszczęśliwe­
mu kolejarzowi pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia Ratunkowego.

— Nieszczęśliwy wypadek podczas pra­
cy. W czasie naprawiania studni w Małym 
Kacku ranny został monter 33-letai Bernard 
Kozłowski, któremu na głowę spadł kawał 
rury żelaznej. Kozłowski, uderzony w gło­
wię, stracił równowagę i spadł do wody. Po­
nieważ studnia nie była zbyt głęboka, ran­
nego montera szybko wydobyto, po czym le­
karz pogotowia udzielił mu pierwszej po­
mocy.

— „Jak żyje i pracuje rybak daleko­
morski“. Każdego gdynianina interesuje 
praca rybaków dalekomorskich. O pracy 
tej w sposób barwny i ciekawy opowie w 
Imce w dniu 31 bm. (wtorek) St. Miodu­
szewski. Prelegent przez kilka tygodni 
brał udział w połowach dalekomorskich i 
przygotowuje obecnie do druku ciekawą 
książkę na ten temat. Odczyt ilustrowany 
będzie ciekawymi przeźroczami.

— Jak powinno wyglądać nasze Wy­
brzeże? Sprawa rozplanowania naszego 
Wybrzeża interesuje nie tylko fachowców. 
Każdy z nas ma na te sprawy' swój pogląd, 
chciałby widzieć nasze Wybrzeże uporząd­
kowane. schludne, pięknie rozbudowane. 
O racjorialnyeh planach i programach w 
tym zakresie mówić będzie w dniu 30 bm. 
(poniedziałek) o godz. 20 inż. B. Malisz. 
Odczyt nosi tytuł: „Plan zabudowy naszego 
Wybrzeża“ i odbędzie się w Ognisku Pol­
skiej YMCA (Sędzickiego 13).

-— Zebranie Rady Portowej. W dniu 
31 bm. odbędzie się w Urzędzie Morskim 
zebranie Rady Portowej, na którym rozpa­
trywane będą sprawy programu inwesty- 
cyj portowych na rok bieżący oraz bieżące 
sprawy eksploatacyjne i techniczne.

— Zebranie Rady Technicznej do spraw 
morskich. W dniu 27 bm. odbędzie się w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu posie­
dzenie Rady Technicznej do spraw mor­
skich pod przewodnictwem p. prof. inż. 
Rodowicza. Na zebraniu tym rozpatry­
wana będzie sprawa pogłębienia części 
Wschodniej basenu portowego we Włady­
sławowie oraz sprawa utrzymania na od­
powiedniej głębokości wiazdu do tego 
portu.

Dotychczas na terenie Gdyni miały 
miejsce wypadki, że automohiliści bez 
pardonu przejeżdżali niesfornych rowe­
rzystów. W dniu wczorajszym zdarzył 
się niecodzienny wypadek zderzenia się 
rowerzysty z samochodem.

Z kierunku Orłowa do Gdyni zdążał 
samochód dyr. „Gdyniki“ p. kom. Pistla, 
który przy zbiegu ul. Kopernika i Świę­
tojańskiej, jak zwykle, zwolnił biegu, 
wobec niebezpieczeństwa jakie czyha na 
automobilistów u wylotu ul. Kopernika. 
W  momencie, gdy kom. Pi-stel już znaj­
dował się na samym skrzyżowaniu, rap­
tem z wylotu ul. Kopernika wjechał na

samochód jakiś rowerzysta.
Z brzękiem wypadło szkło latarni 

samochodu. Jak się później okazało, 
rowerzystą był Julian Hirsch, zam. w 
W. Kacku. Na szczęście samochód po­
suwał się wolno i można było zatrzymać 
go w krytycznym momencie, bowiem ro­
werzysta mógł się znaleźć pod kołami 
auta. Rower ma tylko lekko uszkodzo­
ne przednie koło.

Złośliwi powiadają, że rowerzysta 
Hirsch zemścił się na samochodzie za 
wszystkich swych towarzyszy niedoli 
rowerowej.

A

Na temat Okrzei i innych
Pt asa P. P. S. obficie szafuje nazwi­

skami Okrzei, Mireckiego i innych re­
wolucjonistów, którzy zginęli śmiercią 
męczeńską na stokach cytadeli war 
szawskiej w latach 1906— 1908, pod­
kreślając iż bohaterzy ci wyszli z sze­
regów P. P. S.

N ie byłoby w tym zgoła nic zdro­
żnego, gdyby wiadomość ta b y ła  po­
dawana w postaci prawdy historycz­
nej, bez ubocznych, tendencyjnych ce­
lów.

Niestety  —  tak nie jest.
Nazwiska te są wymieniane prze­

ważnie w tym celu, aby przy ich pro­
miennym blasku, upiec zwykłą pieczeń 
polityczną.

Tego rodzaju metoda jest smutnym 
świadectwem dla tych, którzy w za­
cietrzewieniu partyjnym nie wahają 
się przed użyciem żadnych środków 
w osiąganiu jakże miernych i mało­
stkowych celów.

W  imię prawdy należy stwierdzić 
iż ludzie ci, opromienieni aureolą naj­
większego bohaterstwa, wyszli istotnie 
z szeregów P. P. S., ale jeśli ginęli mę­
żnie i odważnie za wielką ideę, to ideą 
tą była Polska, a nie międzynarodów­
ka.

Niestety dzisiejsza P. P. S. posiada 
mało cech wspólnych z P.P.S. z cza­
sów przedwojennych, czego najlep­
szym dowodem jest to, że wszyscy 
niemal ludzie wartościowi opuścili je j 
szeregi.

Zabrał firm ow e pieniądze 
i przehula! je w  Gdańsku

Na parę dni przed Gwiazdiką, młody go­
niec firmy „Ilartwig" — Klemens Jarząbek, 
przywłaszczył sobie powierzone mu 730 zło­
tych pieniędzy firmowych i znikł z nimi z 
Gdyni. Jak później ustalono, obiecujący 
młodzian hulał przez parę dni w Gdańsku, 
gdzie stracił wszystko, co dio grosza. Powró­
cił do Gdyni, gdy nie miał złamanego sze­
ląga przy duszy. Z miejsca został zatrzyma­
ny, a obecnie Sąd Grodzki skazał go na 4 
miesiące aresztu. Ponieważ było to jego 
pierwsze przestępstwo, sąd zawieędł mu karę 
na przeciąg 5 lat.

d u c h
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ“ w Pucku mieści się przy 
ul. Męstwina nr. 4  teł. 58.

— W razie pożaru telefonuj na nr. 26 
lub 58.
. — Zebranie Związku Zjednoczenia Kole­
jowe ów Polskich (ZKP) odbędzie się w dniu
26 bm. o godz. 18 na sali p. Zintza.

— Kurs dokształcający dla dziewcząt W
szkole powszechnej przy ul. Marszałka Pił­
sudskiego rozpoczął się kurs dokształcający 
dla dziewcząt, które ukończyły już szkołę 
powszechną. Na kurs zapisały się 42 ucze­
stniczki. Wykłady odbywają się w ponie­
działki i środy od godz. 19,30 do 21,05. Kurs 
odbywa się w miesiącach zimowych i trwać 
będzie przez 3 lata. Kierownikiem kursu- 
jest p. Franciszek Szczepaniak, nauczyciel 
szkoły powszechnej, zaś wykładowcami są 
nauczycielki: pp. Szczapaniakowa, Knapiko- 
wa, ZeJawska, Pruszyóstoa, Kułakowska oraz 
ks. wikary Rota.

M o ś t i e r z Ę / n a
— Zabawa karnawałowa Rodziny Poli­

cyjnej i Pol. Klubu Sportowego odbędzie 
się w salach hotelu Pomorskiego w dniu 
1 lutego rb.

— Walne zebranie Koła Z. R. w Koście­
rzynie odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 
20 w Domu Społecznym.

— Walne zebranie Kola LOPP. We
wtorek, 31 bm. o godzinie 20 w świetlicy 
Domu Społecznego odbędzie się roczne 
walne zebranie Koła LOPP,

— Tragiczny wypadek nieostrożnego my­
śliwego. W  niedzielę po południu, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, po­
strzelił się z fuzji,-w prawą nogę powyżej 
kolana, rolnik Franciszek Kąkol ze Starego 
Bukowca w pow. koś ci orskim. Niefortunny 
myśliwy zmarł w drodze do szpitala, z po­
wodu nadmiernego upływu krwi.

— Z rocznego zebrania Związku Rezerwi­
stów w Kernem. Przy udziale 35 członków 
odbyto się w dniu 22 bm. walne zebranie ko­
ła Związku Rezerwistów w Koniem. W  dys­
kusji nad sprawozdaniami stwierdzono, te 
Zarząd w roku 1938 pracował dobrze, za co 
otrzymał też uznanie ze strony Zarządu Po­
wiatowego Z. H Szczególne uznanie należy 
się referentowi wychowania obywatelskiego 
za gorliwą pracę dla dc ora organizacji na 
terenie Kornego. Po omówieniu programu 
pracy na rek bieżący i uchwaleniu budżetu, 
zebranie zakończono hasłem: „Honor i Oj­
czyzna".

W e j h e r o w o
—• Dyżur lekarski pełnią: w środę — dr. 

Janowitz, w czwartek — dr. Spors.
— Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej.

Dziś. w czwartek, o godz. 19,30 odbędzie się 
w sali posiedzeń Rady Miejskiej pierwsze 
zebranie nowowybranych radnych. Inaugu­
racyjni, posiedzenie Rady Miejskiej jest do­
stępne di-ą publiczności.

— Dancing w Kasynie Olicerskim- Kor­
pus Oficerski Wejherowa, urządza w salach 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego, w dniu 
4 ¡litego wewnętrzny dancing-bridge.

— Nowy Zarząd Oddziału Morskiego Zw. 
Zaw. Pracowników Samorządu Terytorialne- 
go. Na walnym zebraniu, które eię odbyło 
w gmachu ¿»tarostwa morskiego, z Udziałem 
delegata centralnego zarządu z Warszawy 
P Józefa Zołkosia, dokonano wyboru nowe­
go zarządu w skład którego weszli pp.: Au-

gustyn Westplial prezes, Alojzy Hepner w i­
ceprezes, Alfons Engler skarbnik, Stefan 
Brachów*ki sekretarz, Władysław Winiew- 
ski ławnik. Do komisji rewizyjnej wybrano 
PP- Piekarskiego, Wilczewskiego, Kropidłdw- 
skie-go i Roloffa, .Sad koleżeński stanowią 
pp : Karol Kamiński. Władysław Bobkie- 
wicz, Juliusz Śledź, Antoni Wilk i Feliks 
Sobecki.

— Bal „Sokoła“. Tow. Gimn. Sokół w 
Wejherowie, urządza w dniu 1 lutego w sa­
lach p. Krusińskiciio doroczny reprezenta­
cyjny bal. Początek o godz. 20-tej.

— Oficerowie 1 Podchorążowie Rezerwy 
Z. O. R. koło Wejherowo. Dziś o godz. 19,30 
w malej sab Wydział”  Powiatowego odbę­
dzie eię walne zgromadzenie Z. O. R. kolo 
Wejherowo o trodz. 20.
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Porozum ienie eolsko -  n e m ‘ e<kie 
w  sorawle m siedleny h ¿yóów

Do Warszawy powrócił delegat rządu 
polskiego do rokowań z rządem niemiec­
kim w sprawie wysiedlonych masowo z 
Niemiec Żydów, obywateli polskich. Złożył 
on swoim władzom przełożonym wyczer­
pujące sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu rokowań, które dotyczą powrotu 
wysiedlonych Żydów do Niemiec oraz spo­
sobu uregulowania ich spraw majątko­
wych. Rokowania te, które natrafiały po­
czątkowo na dość duże trudności, przyję­
ły w ostatnich dniach obrót pomyślny, tak 
dalece, że mają być już lada chwila zakoń­
czone podpisaniem odnośnego układu.

StFincfow anie obligacji 7  oror. 
Pożyczki Dolarowe w ojew ó dztw a 

śląskiego z  1828 r.
Jak nas informują termin przyjmowa­

nia przez Oddziały Państwowego Banku 
Rolnego obligacyj 7 %  pożyczki dolarowej 
Województwa Śląskiego z 1928 roku do 
przestemplowania w Ameryce na 4K°/o u- 
pływa w dniu 30 kwietnia roku bieżącego.

S f fu s s o im g  w  G f t i d O A i i  

kładzie kamień węgielny pod wielką cementownię.

Itonferencia Kom itetu Porozum 'e* 
wawczego Pj3 iiczity.ii insłym tji 

Oszciednolc owycn
W dniu 23 bm. odbyło się w Krakowie 

czwarte z kolei posiedzenie Komitetu Po­
rozumiewawczego Publicznych Instytucji 
Oszczędnościowych.

W posiedzeniu, któremu przewodniczył 
Prezes dr. Henryk Gruber wzięli udział pp.: 
Min. Dolanowski, prezes Uhma, dyr. Do- 
rawski, dyr. Chudzyński, dyr. Kochanow­
ski, dyr. Zacharzewski, dyr. Jarocki, dyr. 
Osostowicz, dyr. Szromba, dyr. Szczudło, 
dyr. Kuźniar, dyr. Tułacz, dyr. Obszyński 
i inni.

Przedmiotem obrad były sprawy politv- 
ki finansowej publicznych instytucji o- 
szczędności owych, tudzież zagadnienia, do­
tyczące powołania do życia komisji naro­
dowej na przyszły światowy kongres o- 
szczędnościowy.

Rosa naftow a w S w e c H
SZTOKHOLM. Prasa tutejsza donosi, 

iż w pobliżu miejscowości Lunda wy­
kryto wielkie złoża ropy naftowej. Zło­
żami tymi zainteresował się rząd 
szwedzki, który ma inwestować wielkie 
kapitały w celu eksploatacji wymienio­
nych terenów.

Straszny wypadek na terze
koiefowym

zawiadowca stacji polecił odwieźć rannego

Gdynia zaopatruje statki 
w  a r t y k u ł  spożywcze

W roku ubiegłym zaznaczył się w 
porcie gdyńskim wzrost zbytu artyku­
łów spożywczych, idących na zaopatry­
wanie statków. Zbyt ten wyniósł: mięsa 
i przetworów mięsnych 10.540 kwintali, 
smalcu 273 kwintale, drobiu bitego 1.164 
kwintali, masła 956 kwintali oraz mleka 
skondensowanego 23.388 skrzynie i jaj 
1.224 skrzynie. W sumie stanowi to 
wzrost wynoszący około 13% w stosunku 
do roku 1937, przy czym wzrost ten za­
znaczył się najpoważniej w mięsie i 
przetworach mięsnych.

Należy zaznaczyć, iż obecnie w Gdyni 
czynnych jest 6 firm, które zaopatrują 
statki w artykuły spożywcze.

Eksoort drzew a z  lasów p aństw o ­
wych za rok ub'egty

Nasz eksport drzewa z Lasów Państwowych przez 
firmę Paged przez oba porty polskiego obszaru cel­
nego zwiększa się.

Kok rocznie nasz eksport drzewa wzmagał się, 
rok rocznie cyfry m3 szły w górę. I  tak w roku 
1931-32 Paged wyeksportował razem przez Gdynię 
i Gdańsk 72.054 m3 to już w roku następnym cyfra 
ta skacze do 447.233 m3, a rok 1937-38 zakańcza eks­
portem 749,196 m3.

Ciekawe, jakie gatunki drzewa eksportowaliśmy

W  uh. niedzielę, w godzinach wieczor­
nych w Kuźnicy na Helu, do jadącego już 
pociągu, usiłował wskoczyć rybak Bernard 
Budzisz. Skok ten jednak nie udał się i Bu­
dzisz wpadł pod koła pociągu, które zmiaż-

aż po kolana. Pierwszej pomocy udzielił 
rannemu sanitariusz wojskowy z Kuźnicy. 
Po założeniu prowizorycznego opatrunku,

MIŃSK MAZOWIECKI. We wtorek 
wieczorem wybuchł groźny pożar w fa­
bryce noży i widelców w odległości trzy 
km od Mińska Mazowieckiego w m. Sto- 
jadły. Niezwłocznie przyjechała miejsco­
wa straż ogniowa z pomocą straży fabry­
cznej. Gdy nie można było opanować sza­
lejącego żywiołu zaalarmowano miejską 
straż ogniową z Mińska. Po 5-godzinnej 
walce z żywiołem, ogień zlokalizowano.

do Pucka, skąd z uwagi na groźny stan Bu- 
dzisza, przewieziono go zaraz .do szpitala w 
Gdyni.

W szpitalu, natychmiast amputowano 
Budziszowi prawą nogę aż do 

kolana. Stan rannego jest ciężki, istnieje 
jednak nadzieja utrzymania go przy życiu.

Ogień zagrażał motorowni, jednak 
zdołano ją uratować. Ma to wielkie zna­
czenie, gdyż w przeciwnym wypadku, 
fabryka byłaby unieruchomiona na czas 
dłuższy, do chwili sprowadzenia no­
wych motorów. Straty wynoszą około
400.000 złotych.

Wskutek pożaru 200 robotników fa­
brycznych utraciło pracę.

Ku uwadie reflekiafituw u a kupno nieriKhomości 
obciążonych nożyczkami Scaray A i ł w i  Iu j  P a f o i S i a c y

Rolnego

dżyły mu stopę lewej nogi oraz prawą nogę Bernardowi

Wielki pssfag’ fabryki 
pozbawi! 2P0 reb siników pracy
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przez oba polskie porty: Tarcica iglasta i komplety 
skrzynkowe, ogółem wyeksportowano z Gdyni i 
Gdańska 393.050 m3. Dykty i forniery 11118 m3, ko­
palniaki, slupy, papierówka 265.740 m\ podkłady 
dębowe, sosnowe, podrozdjezdnice 1.341 m3, ślipry 
65.0S1 m3, kloce, dłużyce dębowe, brzozowe, sosnowe 
i świerkowe 10.214 m3, klepka, bindra, komplety 
drzwi i okien 2.652 m3.

Z powyższych cyfr eksportowano do następują­
cych krajów: Irlandia 5.297, Anglia 572.378, Niemcy 
24.399, Belgia 26.233, Holandia 47.340, Afryka Połu­
dniowa 21.612, Francja 13.627, Palestyną 6.197, Ar­
gentyna 21.022, kraje skandynawskie (Szwecja) 
1.863, 'Włochy 1,371, inne kraje jak Dania, Grecja, 
Afryka Półn., Nowa Zelandia, Indie Holenderskie, 
Portugalia, Malta, Filipiny, Syria i Albania oraz 
Azja, Egipt, USA, Urugwaj, Meksyk, Turcja, Islan­
dia i Cypr — razem za rok 1937-38 — 7.857 m>.

Jak wynika z powyższych danych nasz eksport 
drzewa zdobywa sobie coraz większe uznanie w 
krajach zamorskich, ą, ładunki drzewa polskiego do­
cierają do różnych ł bardzo odległych zakątków 
świata.

W obrocie prywatnym nieruchomościami 
Ziemskimi zdarza się, że kupujący nie zaw­
sze informują się w hipotece o tym, czy i 
jakie pożyczki Państwowego Banku Rolne­
go lub należności Skarbu Państwa, którymi 
Bank administruje, obciążają proponowaną 
do kupna nieruchomość, lub, dowiedziaw­
szy się o istnieniu tych obciążeń, niejedno­
krotnie stają do aktu kupna niedokładnie 
zorientowani o stanie rozrachunku pomię­
dzy Bankiem lub zastąpionym przez Bank 
Skarbem Państwa, a sprzedawcą— dłużni­
kiem.

Bywały wypadki, te zawierając umowę 
kupujący nie wiedzieli o istnieniu zaległoś­

ci z tytułu niezapłaconych w terminie rat 
pożyczkowych Banku lub Skarbu Państwa, 
kar za zwłokę oraz kosztów toczącego się 
postępowania egzekucyjnego, a dowiedziaw­
szy się o wszystkim po niewczasie nie zaw­
sze byli w stanie je uregulować.

Dla uniknięcia tego rodzaju sytuacji ku­
pujący winni we własnym interesie przed 
zawarciem umowy kupna zwracać się do 
Państwowego Bajjku Rolnego, który, o ile 
dłużnik-sprzedawca wyrazi swoją zgodę, 
poinformuje zainteresowanych bezpłatnie o 
tym, jak przedstawia się w danej chwili 
rozrachunek sprzedawcy z tytułu pożyczki 
bankowej lub Skarbu Państwa.

Centralne biuro sprzedaży polskiej wytoróiczDści
i polskiego burfu

Związek Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu, komunikuje wszystkim polskim wy-

B » * w  m o r s k i « »  S t a n ó w P T M  V fi fC U

Wyspy, tworzące pomost między Ameryką Północna i Azją, służyły dotychczas jako 
punkty zaopatrzenia dla „clipperów“ ame rykańskich, wielkich wodnopłaiowców pa­
sażerskich. (Przerywana linia wskazuje trasę ich lotów). Obecnie Stany Zjednoczo­
ne zamierzają wyspy te uiortyfikować i zamienić je na bazy morskie dla łodzi 

podwodnych i samolotów wojskowych, co duży niepokój bndzi w Japonii.

twórniom, hurtowniom i fabrykom na Po 
morzu, że pod egidą Stowarzyszenia Kup­
ców Polskich w Warszawie przy współudzia­
le Związku Towarzystw Kupieckich na Po­
morzu powstaje pierwsze ogólnopolskie biu­
ro sprzedaży w połączeniu ze stałą sprzeda 
żą oraz wystawą prób i wzorów. Zorganizo­
wanie biura ma na celu:

1. Ułatwienie kupiectwu polskiemu za­
opatrywania się w towary, pochodzą­
ce wyłącznie ze źródeł polskich i chrze­
ścijańskich.

2. zwiększenie obrotów hurtu i wytwór 
czości polskiej drogą nawiązania sta­
łej współpracy z szerokimi rzeszami 
drobnych odbiorców — kupców.

9. ułatwienie wejścia na rynek niezma 
nym drobnym wytwórniom prowincjo­
nalnym.

4. Zademonstrowanie przed społeczeń­
stwem wystarczającej już różnorod­
ności rdzennie polskiej produkcji, któ 
ra w zupełności pozwala na pomijanie 
przy zakupach towarów żydowskich.

5. Umożliwienie zorganizowania na sze­
roką skalę propagandy hurtu i wy­
twórczości polskiej drogą wspólnej ak 
cji reklamowej.

W związku z powyższym Związek Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu zwraca u- 
wa-gę wszystkich zainteresowanych firm na 

' znaczenie Centralnego Biura Sprzedaży i do- 
. nosi. że wszelkich bliższych informacyj w 
' tej sprawie udziela Centrala Związku To- 
! warzystw Kupieckich na Pomorzu Gru- 
• dziadz Wybickiego 39.

H o l o w a n i a  a !e ł d o w e
NOTOW ANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 25 stycznia
DEW IZY: Belgia 89,72; Berlin 213.07; Gdańsk 

100,25; Amsterdam 287,42; Kopenhaga 110,88; Lon­
dyn 24,82; Nowy Jork czeki 5,30%; Nowy Jork ka­
bel 5,30 siedem ósmych; Oslo 124,S2; Paryż 14,02; 
Praga 18,16; Sztokholm 127,82; Zurych 119,80; 'Wio­
chy 27,92 ; Helsinki 10,96; Montreal 5,26%.

Tendencja nieco słabsza.
'WALUTY: Belgi belg. 89,72; Dolary amer. 5,29; 

Dolary kanad. 5,24%; Floreny hol. 287,42; Franki fr. 
14,02; Franki szwajc. 119,80; Funty ang. 24,82; Gul­
deny gdańskie 100,25; Korony: duńskie 110,88, nor­
weskie 124,82, szwedzkie 127,82; Liry włoskie 16,90; 
Marki fińskie 10,96; Marki niem. srebrno 66,00, ,

AKCJE: Bank Polski 133,00; Bank Handlowy 
59,00; Bank Zachodni 43,00; Węgiel 33,50; Lilpop 
91,50’; Modrzejów 18,75; Norblin 104,00; Ostrowiec 
67,50; Starachowice 50,75. — Tendencja nieco
słabsza.

PAP IE R Y : 4% proc. wewnętrzna 65,75; 3 proc. 
inwest. I  em. 86,00 serie 92,00; n  em. 87,00 serie 
93,00; 4 proc. prem. doi. 42,50; 4 proc. konsolida­
cyjna 66,23 setki; 4% proc. ziemskie seria pląta 
63,25; 5 proc. "Warszawy 1933 r. 73,75 drobne; 5 proc. 
Warszawy 1936 r. 72,25; 5 proc. Lublina 1933 r. -62,00;
5 proc.- Łodzi 1938 r. 63,25; 5 proc. Lodzi 1933 r. 
65,25. — Tendencja dla pożyczek i listów nieco
słabsza.

CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W  BYDGOSZCZY

z dnia 25 stycznia
Zboża: pszenica . 18,75—19,25; żyto 14,50—14,75;

jęczmień browarowy 17,00—17,50; jęczmień 673-678 
g. I. 16,50—16,75; jęczmień 644-650 g. 1. 16,00—16,25; 
owies 14,25—14,75,

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30% wł. w. 39,00—40,00; 0-—35% 88,00—- 
39,00; gat. I  0—50 proc. wl. w. 35—36; IA  0—65 proc. 
wł. w. 32,50—33,50; mąka pszen. gat. I I  35—65% wt 
w 28,00—29,00; razowra 0—95% wl. w 26,00—27,00; 
mąka żytn. gat. IA  0—55% wl. w. 24,50—25; razowa 
0—95 proc. wl. w, 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 13,75—13.00; otręby żytnie z przemiału stand. 
11,50—12,00; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza 
jęczmienna: krajana wl. w. 26,00—27,00; pęczak wi. 
w. 26,00—27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 
Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—30; (Folger) 24— 
26; wyka jara 18—19; peluszka 22,50—23,50; łubin 
Żółty 12,50—13,00; łubin nieb. 11,25—11,75; seradela 
22—24; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 49—50; rzepik ozimy bez worką 44—45; siemię 
lniane 59—61; mak niebieski 93—96; gorczyca 48— 
51; koniczyna crerwona bez ltaniank! o czysto­
ści 97 procent 110—120; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanlankl 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 140—160; koniczy­
na żółta odluszczona 60—70; przelot 65—75; tymotka 
czyszczona 35—40.

Pastewne 1 inne: makuchy lniane 24,00—24,507 
rzepakowe 15,75—16,25; piątki ziemniaczane 16,00— 
16,50; słoma żytnia luzem 3,00—3,50; słoma żytnia 
prasowana 3,50—4,00; siano nadnoteckie luzem 5,50 
—6,00; siano nadnoteckie prasowane 6,25—6,75.

Tendencja i obroty: pszenica 210 ton spokojna» 
żyto 575 ton spokojna; jęczmień 464 ton spokojnaj 
owies 140 ton spokojna.

Ogólny obrót 1.731 ton.

OLEJARNIA ł  RAFINERIA 
F R A N C I S Z E K  W O Y T O N  

Toruń. ni. Grudziądzka 15
na dzień 23 stycznia 

Firma knpnje 1 płaci:
za rzepak zimowy zł 48,90—52,00
za rzepak holenderski letni zł 44,00—46,00
za siemię lniane „Bombay“  V zl 56,00—60,00
za siemię ln. kresowe przy 90% czyst. zl 48,00—52,00
za gorczycę zł 32,00—38,00

za 100 kg.
Firma sprzedaje śruty? ?
za rzepakowy ' zł 15,00
aa lniany Zl 24,00
za kokosowy zł 19,00
za palmowy uł 15,00
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H

R. T. Fijałkowski, W-wa gwarantowanej
zawartości : 22 proc. białka strawn., ca 3,5
proc. tłuszczu Zl 20,2»

KM
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Halle, tu Polskie Radio!
Czwartek, dnia 26 stycznia

PROGRA3I OGÓLNOPOLSKI 
*■30 Audycje poranne. 11.00 „Na dwa i na trzy" 

*— Poranek muzyczny dla szkól powszechnych. 11.25 
Marsze i walce koncertowe — płyty. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja południo­
wa.. 15.00 Rozmowa technika z młodzieżą — prze­
prowadzi Wacław Frenkiel. 15.15 Kłopoty i rady: 
„Cyklamen więdnie“ — dialog w opracowaniu Mag­
daleny Skarżyńskiej. 16.30 Muzyka obiadowa' w wy­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.05 Wiadomości gospodar­
cze. 16.20 ,,0 handlu zagranicznym" — pogadanka 
dla młodzieży licealnej, wygłosi Oskar Słaboszewicz. 
16.40 Recital fortepianowy Margarety Trombini-Ka- 
zuro (ze Lwowa). 17.00 Z  doświadczeń i metod, pra­
cy społecznej — pogadanka Jadwigi Krawczyńskiej. 
17.15 Koncert popularny w wykonaniu orkiestry 
smyczkowej Związku Muzyków Chrześcijan. 18,00 
Audycja dla młodzieży wiejskiej. 18.30 „Muzyka lu­
dowa i jej wpływ na muzykę artystyczną" — audy­
cja w  opracowaniu prof. Bronisława Rutkowskiego. 
19.00 „Wieczór Jana Straussa“ (ze Lwowa). 20.85 
Audycje informacyjne. 21,00 Teatr Wyobraźni: „Za­
wisza Czarny" — dramat Juliusza Słowackiego. 22,10

Muzyka . taneczna — płyty. 22.55 Przegląd, prasy, i
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. | 
Komunikat meteorologiczny. 23,05 Koncert muzyki | 
polskiej.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W  TORUNIU
6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza". 10.00 Koncert 

rozrywkowy ■— płyty. 10.55 Program na jutro, 11.25 
Balety — płyty. 13.00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 13.50 Wiadomości z Pomorza. 18.00 Literatu­
ra dla wszystkich — „ścieżki naprzełaj" — frag­
ment powieści Krzysztofa Czarnobrzeżr.ego. 18,15 
Sylwetka kompozytorska Edw. Griega w wykona­
niu orkiestry symfonicznej — płyty. 18.25 Wiado­
mości sportowo z Pomorza. 22.00 „F lirt na balu" — 
audycja słowno-muzyczna w opracowaniu, dr. Jana 
Straszewskiego. 23.05 Zakończenie programu.

ZAGRANICA
20.00 LILLE . Kwadrans polski.
20.10 KOLONIA. „Carmem" — opera Bizeta.
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert symfonicz­

ny.
20.10 MONACHIUM. „Paganini" —  operetka Leharä.
20.10 WROCŁAW. „Wolny strzelec" — opera Webe­

ra.
20.10 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny.,
21.15 LONDYN REG. Koncert symfoniczny z Queen's 

Hallu.

21.30 LYON. „Kuglarz z Notre Dame" — opera 
Masseneta.

22.10 HILVERSUM XI. „Quo Vadis" — oratorium F.
I Nowowiejskiego (zdjęcie).

Piętek, 27 stycznia
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,30 Audycje poranne. li,00„Jak Marcin odnalazł 
ojczyznę" — słuchowisko dla dzieci starszych. 11.25 
Utwory Eryka Coastesia pod dyr. kompozytora 
(płyty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 15,00 „Hokus, pokus, do, 
minikus" — audycja dla młodzieży. 15,20 Poradnik 
sportowy. 15,30 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. pod 
dyr. Adama Hermana. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Rozmowa 
z chorymi Its. kapelana Michała Rękasa (ze Lwo­
wa). 16,35 Rośnie gimnazjum 'w Stalowej W oli" — 
pogadanka 16,45 Reportaże z balotów: „Gwiazdy 
wschodzą i zachodzą" - w opracowaniu Stanisława 
Głowackiego. 17,30 Rajski las -w Polsce — pogadan­
ka. 17,45 Skrzynka techniczna — red. Wacław Fren­
kiel. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „żywe choć minio­
ne": — „życie dawnego górnika". 19,00 Koncert! roz­
rywkowy. 20,35 Audycje informacyjne. 21,00 Pieśni 
Stanisława Moniuszki w  wykonaniu .Chóru P. R. 
pod dyr. St. Nawrota. 21,15 Koncert symfoniczny w 
wykonaniu Orkiestry Filharmonii Warszawskiej

pod dyr. Tauno Hannikainen z udziałem Claudio 
Arrau (fortepian). 22,30 Wiedza i książka. Psał­
terz Królowej Jadwigi — odczyt. 22,45 Muzyka (pły­
ty). 28,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05 Wiadomości Z Polski w języku francuskim.

EOZGŁOŚNLl POMORSKA W  TORUNIU
6,57 Pieśń „W itaj Gwiazdo Morza“ . 10,00 Koncert 

rozrywkowy (płyty). 10,55 Program na jutro. 11,25 
Muzyka włoska i francuska (płyty). 13.00 Dla każ­
dego coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Po­
morza. 17,45 Pieśni ludowe w wyk. Chóru Państwo­
wego Pedagogium w  Toruniu. 18,05 Muzyka z płyt. 
18,15 Rozmowa ze słuchaczami — przeprowadzi dy­
rektor Bohdan Pawłowicz. „Koniem w korcu ma-, 
ku". 18,25 Wiadomości sportowe z Pomorza. 23,55 
Aktualności.

AUDYCJE ZAGRANICZNE

18.00 BRUKSELA FLAM. Polskie pieśni ludowe. 
20,55 HILVERSUM II. „Quo Vadis" — oratorium

Nowowiejskiego.
| 21.00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny.

21.00 PRAGA. Symfonia Nr. 7 Schuberta.
23,10 HILVERSUM II. Koncert symfoniczny.
24.00 RADIO PARIS. Koncert nocny.
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CAŁKOWITA WYPRZEDAŻ 
SKŁADU BŁAWATÓW

z powodu likwidacji.
J la d a iz a  si*ę oftaw ja
T a n i e g o  x a o p a i i z e n ł i n

i d  m a t e r i a ł u  d a m s f c i e »  m ę s k i e ,  
i c d f g a f e l c .  n ł ó t n a .  i n l e t u  i  t .  d L

A b y  lik w id a c ję  przyspieszyć 
sprzedaję materiały Z a  K a i d ą  

m ożliw ą ceną.

C zesław  k u p c zy k
T O R U Ń ,  U L .  Ż E G L A R S K A  N R .  2 4  

Jlofssirstojcie x

E B L E
solidne w w : e 1 k im 
wyborze poleca na 

I dogodnych warunkach

FABRYKA HEBLI
Z. Kowalewski
Toruń, N. Rynek i 8, 

tel. I333- 2°3I

S T O M I L

Soda

O d z i a ł
balowa

i w ieczorow o
czyści chemicznie 

I najszybciej i najlepiej

B A R W A -
Kałamajski

Toru A
Szeroka 21.

12806

5.000 zl
na I hipotekę nierucho­
mość! miejskiej poszu­
kuję; procent według 
ugody. Zgłoszenia: „Ga­
zeta Pomorska“ Toruń 
pod nr. 2356. (

krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr, proszki do szoro­
wania. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

Pieczątki
kauczukowe i metalowe', 
najszybciej wykonuje 
Polska Wytwórnia Pie­
czątek Mieczysław Preis­
ner, Toruń, Szczytna 4, 
telefon 1823. (2321

Tam tydzień!
Porcelanę, szkło, fajan­
se, za bezcen poleca Ed­
mund Szymański, To­
ruń, Stary Rynek 11, te­
lefon 17-16. Oddział: ul. 
Szewska 12. (2371

Pudry
kremy i wody na wagę i 
w opakowaniach orygi­
nalnych. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

bogato zaopatrzona składnica wszyst- 
L i P w i l l f  kich wymiarów. Ceny ściśle fabryczne!

PRZEDSTAW ICIELSTW O N A  TORUft I OKOLICĘ

Paweł CierpiafkewsSci 
S A M O C H O D Y

Toruń , u l. Chełm ińska TT. T e le fo n  1 4 0 0 . 
l ld s ie t e in w  o d p o n le d n ic ń  ru ft e fó ir ,  iztios

NA SEZON BALOWY!
KoronKi - tiule - Kwiaty - biżute- 

i , 742 rię - pończochy - ręKawiczKi po leca

KAŁAMAJSKI Kredyt na asygnaty!

Ciastka
w wielkim wyborze

od dnia dzisiejszego
20 gr. sztuka

tylko
w  C U K IE R N I

„POPULARNEJ**
wt. A. Tarnowski

Toruń, Łazienna 2§. (2367

P. P. I
Budowniczym

polecam żwir, pospółki, 
piasek wiślany i kamień 
każdej ilości dostarczy R. 
Śliwiński, Toruń. Wiel­
kie, Garbary 12 m. 1.

(2353

Kuchnie
Jadalnie, 
gabinety,

sypialnie, 
tapczany

poleca
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5. 847

¿f S N E I

TrwaSa ondulacja
2 1 .5 0

Specjalne salony fryzjersko»

IO R U sT uL „ Rococtr
R A ta n a  1. i. p ię tr o ,
nad Arkadami. 2304

Udzielam
tanio korepetycyj i

ekcyj
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego 1 gry na forte* 
pianie. Adamska, T o  r u ń 
Sukiennicza 4. 14

M iód

Krem H ALINA
Nr. a

u s u w a  z m a r s z c z k i 
Id e a ln ie  p ie lę g n u je  

c e re . 8555

pomorski gwarantowany, 
poleca Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

Luksusowo
urządzony pokój, wszel­
kie Wygody, z utrzyma­
niem lub bez, do wyna­
jęcia. Gdynia, Skwer Ko- 
ściuszki 14 m. 5 II ptr.

Wyprzeda*
posezonowa kapeluszy 
damskich za bezcen tyl­
ko kilka dni L A B O R ,  
Toruń, Szewska 12. (2378

M G O Y  KI E  J E ST  Z A P O Ż H O
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, Jeteli 
cierpisz na chorobę; NEREK, PĘCHE­
RZA. WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO­
WYCH. ZŁEJ PRZEMIANY MATERII, 
na bóle artretyczne czy podagrycznc. 
wzdęcia brzucha, odbijanie się lub 
skłonności do obstrukcji. —  Pamiętaj, 
że nigdy nie będzie za późno, o He 

używać będziesz ziół moczopędnych „D  1 U R O LM 
Gąseckiego, które zapobiegają gromadzeniu ei« łcwa- 
6u moczow&go i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji zatruwających organizm. -  Dziś Jeszcze 
kup pudełeczko ziół ,,D 1 U R O L‘* Oąseckiego, 
a przekonasz się o dodatnich skutkach łeb działania, 
zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób utycia na opakowaniu. -  Oryginalne zioła 
<x> ¿D  I U R O L“ Oąseckiego (Z KOGUTKIEM) sprza- 
£  'dają apteki i składy apteczne.
CS _________________________  '

Dyrekcja Okręgowa. Kolei Państwowych w To­
runiu ogłasza przetargi nieograniczone na dostawę.;

Na dzień 7 lutego 1939 reku:
Przetarg Nr. V/2/l/39:

Rury stalowe, gazowo i elastyczne — pozycji 13 
różnych wymiarów wagi oa. 14 ton.

Przetarg Nr. V/2/2/39:
Styliska do wideł, łopat, oskardów i mioteł —• 

pozycji 4 — szt. 6300.
Przetarg Nr. V/2/3/39;

Odpadki lniane (szmaty) dezynfekowane do po­
lituro wonią — kg 1200. Dostawa w/g wzorów. 

Przetarg Nr. V/2/4/39:
Płótno brezentowe do krycia dachów wagono­

wych 318 cm. szerokości. Dostawa w/g. warunków 
technicznych M. K. z dn. 12. X. 1929 oraz uzupełnie­
nia z d a  1. V. 36 i wzorów — 550 m.

Przetarg Nr. V/2/5/39:
Konopie czesane. Dostawa w/g. warunków tech­

nicznych M. K. z dnia 20. X. 28 oraz wzorów.
Na dzień 19 lutego 1939 roku:

Przetarg Nr. Y/l/1/39:
Narzędzia różne jak: babki, młoty, łopaty, ob­

cęgi, klucze, korby, cęgi, dłuta, kuźnie, rozwiertar- 
ki, narzynaki, strugi, przecinaki, toromiarze, itp. 
pozycji 177.

Przetarg Nr. Y/l/2/39:
Druty stalowe, żelazne i kolczaste pozycji 18 

—  różnych wymiarów wagi ca. 10 ton.
Do przetargów na dostawę odpadków lnianych, 

konopi czesanych i płótna brezentowego — firmy 
nadeślą przed przetargami z każdego oferowanego 
materiału po 2 wzory.

Oferty należy składać oddzielnie dla poszczegól­
nych przetargów do godz. 11 wyżej wyznaczonych 
dni do skrzynki znajdującej się w holu gmachu 
Dyrekcji, lub przez pocztę do Wydziału Zasobów 
w Toruniu. Oferty przesłane pocztą po wyznaczo­
nym terminie będą Uznane za spóźnione. Do ofert 
należy dołączyć pokwitowanie kasy na złożone wa­
dia w wysokości 5 %  oferowanych materiałów.

Oferty bez złożonego wadium uważać się będzie 
za nieważne.

Oferty powinny być złożone zgodnie z postępo­
waniem Rozp.- Rady Ministrów z dn. 29. I. 1937 r. 
o dostawach i robotach na rzecz Skarbu Państwa 
(Dz. U. R. P. Nr. 13/37 poz. 92).

Bliższych informacji udziela oraz wydaje 1 wy­
syła warunki dostawy Wydział Zasobów, pokój 436 
w Toruniu.
Zl. 50/IX. ________________________ (109fel

URZĄD SKARBOWY w Toruniu podaje do pu­
blicznej wiadomości, że w dniu 27. I. 39 r. o godz. 
11-tej w magazynie Nr. 12 przy ulicy Nadbrzeżnej 
(nad Wisłą) odbędzie się licytacyjna sprzedaż na­
sion mieszanki traw różnych w ilości 8 worków, 
' “  kg- Zajęte nasiona oglądać można w dniu licy-ä .w ~ ,6. ------------- ------
tacji od godz. 11-tej na miejscu. 
Zl. 53/IX. (10064

I'■mu.
ELÖWH1 GOLIATOWI

Poczwórne) wytrzymałości — Chemio*. fstbUmi* 
ZaUad wulkanizaoylny obuwia gomowego.

, Warsztat obuwia na miarę ireparąnyji^  . ^ ,

Müllers Sollath-Sohlerel Ä « :  iE w ia

OGŁOSZENIA: '
wiersz milimetrowy na stronie t-tamowej , , , , , ,  0,20 zł
w tekście na pierwszej stronie . . . . . . . . .  i,00 zi
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . . « • • « <  0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach . . . . . . . . . .  0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru­

kiem Uczymy podwójnie.
Za. ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobDym składzie 25 proc. 

drożej.
Dla Doszukujących pracy i nekrologi 25 proc. zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest Iden­
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 

hyó regulowane w guldenach srdnńektcn.

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C ZN Y  W Y N O S I:
2 doręczaniem przy pomocy poczty wycl. K. z do. zł

datkami książkowymi . . . . . . . . . . .  3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90 „
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 *
Z odbiorem w administracji . ........................... 2.00
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą ......................................  4,00 h
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DIŁCEWiECKl.
„Gazety Gdańskiej":

D W A G  I S
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 stów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy Jedynie do 50 słów. powyżej —-Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za. takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo me zmieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. CTzasadnione reklamacje będą uwzględniają® o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło­
szenia. lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk i prze­

pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.
in. i . i w . i. ł , ii li,. im ■ i i i. ■■ hi,i—i .. .. rn. ....... . u I I ■

Redaktor odpowiedzialny
Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA. S a z a a  .  M  ,

A d re s  rerfakei« f a d m in is tra c ji i T o ru ń , u l. B y d g o s k a  56. T e l. 29-70, 29-90,

Wilhelm Grimsmann. Gdańsk. Kassubischer Markt 21, ł. p.
Czoionkami Drukarni Józef Karol Kuszel w Toruniu.

K o n to  P .  K . C._ nr. 283-141,
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Nowe francuskie samoloty myśliwskie marynarki wojennej wyposażone są w 2
silniki, każdy o sile 900 KM.

„K o tk a11 na smyczy

Przy badaniach przeprowadzonych z ludź­
mi okazało się, że oprócz procesów biolo­
gicznych wpływ na poczucie czasu;mają tak­
że zjawiska zachodzące na podłożu nerwo­
wym. Herbata skraca nasze poczucie czasu, 
podczas gdy alkohol je przedłuża. Stany go­
rączkowo odgrywają również dużą rolę jeśli 
chodzi o trafność wyczucia czasu. Po grypie 
np. zaobserwować można z reguły opóźnia­
nie się naszego „zegara wewnętrznego“, pod­
czas gdy inne choroby zakaźne, jak malaria 
i tyfus, przyśpieszają „bieg“ jego „wskazó­
wek“.

Procesy biologiczne, zachodzące w ko­
mórkach naszego organizmu, są. więc tą 
podstawą, na której opiera się u człowieka 
a także u zwierząt poczucie czasu. U czło­
wieka pewną rolę odgrywają także nerwy. 
W  jakim stopniu..— na to nauka nie dała 
jeszcze ostatecznej odpowiedzi.

Odkrycie portu fenickiego 
z  przed 3.00 0  lat

Prof. Poidebard, wybitny archeolog 
francuski, badacz Azji Przedniej, odkrył 
po długich poszukiwaniach port staro­
żytnego miasta fenickiego — Tyru.

Stara osada Fenicjan, a następnie 
miasto Imperium Rzymskiego, w któ­
rym przed 3.000 lat zbiegały się drogi ca­
łego handlu i komunikacji śródziemno­
morskiej, dzisiaj jest już tylko nędzną 
wioszczyną arabską. Poidebard zdołał 
odtworzyć na podstawie zdjęć lotniczych 
i podmorskich dokładne położenie mia­
sta, które było przez wiele dziesiątków

Najłagodniejszym w rodzinie wielkich dzi­
kich kotów jest gepard, który łatwo przy­
wiązuje się do swego pana i towarzyszy 
mu chętnie na spacerach niczym pies. — 
Na zdjęciu gepard ze zwierzyńca londyń­
skiego, gdzie odbywa kwarantannę, zanim 

przejdzie w ręce prywatne.

lat łamigłówką dla historyków wszyst­
kich krajów. Poidebard odkrył również 
w czasie lotów obserwacyjnych nad Sy­
rią rozciągające się na przestrzeni setek 
kilometrów ruiny starorzymskich mu­
rów fortyfikacyjnych.

Groty — naturalnymi schronami 
przeciwlotniczy ml

Istnieje projekt, ażeby w olbrzymich 
grotach gór Pennine Chaim w Anglii 
środkowej wybudować schrony przeciw­
lotnicze, które mogłyby pomieścić ponad
50.000 osób. Niektóre z tych grot są tak 
obszerne, że z łatwością mogłyby po­
lni eścić słynne Opactwo Westminster- 
skie. Obecnie dostęp do grot jest utrud­
niony, a czasem nawet połączony z nie­
bezpieczeństwem. Istnieje jednak plan, 
który zostanie prawdopodobni o zrealizo­
wany w najbliższym czasie, zbudowania 
wygodnych dojść, zaprowadzenia elek­
trycznego oświetlenia i  centralnego o-

grzewania, tak że groty staną się wygod­
nymi schronami dla ludności najbliż­
szych ośrodków przemysłowych.

W największej z grot „Gapiing Ghyll“ 
w hrabstwie Yorkshire odbywają się te­
raz ćwiczenia obrony przeciwlotniczej. 
Grota składa się. z szeregu korytarzy i 
galeryj, ciągnących się całymi kilome­
trami, które połączone ze sobą tworzą 
imponującą całość. Grubość skały nad 
grotami przekracza 30 metrów, tak że 
na wypadek nalotu nieprzyjacielskiego 
tworzy ona ochronę przed bombami.

„Wewnętrzny zegar”  u
Poczucie czasu pozwala wielu ludziom 

obywać się bez zegarka, a nawet bez budzi­
ka. Znany genewski psychiatra, prof. R. 
Weber, prowadzi! przez dłuższy czas syste­
matyczne notatki o instynkcie czasu. W  403 
nocach budzi! się 886 razy i za każdym ra­
zem notował przypuszczalną godzinę, po 
czym notował czas odgadndony i czas rze­
czywisty według zegarka. Okazało się, że w 
15% czas odigadniony pokrywał się omal co 
do sekundy z czasem zegarkowym, w 35% 
różnica między jednym a drugim czasem nie 
przekraczała 15 minut, a w 40% różnica ta 
wynosiła 35 minut. W  10 wypadkach na 100, 
gdy profesor był zmęczony, lub podenerwo­
wany, różnica ta zwiększała się do 45 minut, 
przy czym w większości wypadków wew­
nętrzny jego „zegar“ opóźniał się. Wypad­
ków takich zanotował 70 na każde 100 od- 
gadnionych, a tylko w 30 wypadkach na 100 
błędów „zegar wewnętrzny“ pośpieszał się, 
wyprzedzając czas rzeczywisty.

Niektórzy ludzie mają tak silnie rozwi­
nięty instynkt czasu, że potrafią się obudzić 
o każdej porze bez budzika. Badania tego 
zjawiska występującego zarówno u ludzi, 
jak i u zwierząt, doprowadziły do ciekawych 
wniosków.

Z  początku mniejsze lufo większe poczu- ]

cie czasu u ludzi i zwierząt przypisywano 
pewnym procesom na podłożu nerwowym. 
Ostatnie badania wykazały jednak, że sto­
pień trafności wyczucia czasu zależy od 
pewnych procesów biologicznych, a głównie 
od rozkładu komórek. Przeprowadzono w 
tym celu szereg doświadczeń z pszczołami, 
ktnre odznaczają się wyjątkowym wprost 
instynktem czasu, na co przyrodnicy już 
dawno zwrócili uwagę. Owadom dano wy­
ciąg z gruczołu tarczykowego. Wyciąg ten 
zawierał hormon pobudzający przemianę 
materii komórkowej. Szybszy wskutek tego 
przebieg procesu biologicznego wywołał 
przyśpieszenie „wewnętrznego zegara“. 
Pszczółki przylatywały wcześniej z łąk do 
ula. Maleńkie dawki chininy działały, w od­
wrotnym kierunku. Podobne rezultaty wy­
kazało doświadczenie z mrówkami, którym 
dano arszenik. Jest to trucizna, która w ma­
łych dawkach działa pobudzająco na proce­
sy biologiczne, w większych zaś wywołuje 
zaburzenia, najczęściej śmiertelne. Okazało 
się, że pod wpływem arszeniku poczucie cza­
su u mrówek działa z przyśpieszeniem.

Przy różnych tego typu doświadczeniach 
okazało się. że substancje, oddziaływujące 
hamująco na proces, utleniania się, zroniej- 

| szają trafność czasu w sensie opóźniającym.

Izi i zwierząt
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So b o w tó r 
Pani Wu

— Powieść sensacyjna
— Jak się macie? — wolała od progu, jakby 

nigdy nic, po czym zbliżając się do Janiki wyciąg­
nęła do niej rękę. — Życzę ci wszystkiego najlep­
szego w nowym małżeństwie i bardzo przepra­
szam za mój strój nieodpowiedni, ale nie przypu­
szczałam, żebyś w tak prędkim czasie po śmierci 
męża, urządzała podobną dżoję!

— Dwa piki — nadmiernie głośno licytowała 
Loda.

— Trzy trefle — odpowiedziała zbyt szybko 
Mela.

— A  więc trzy piki! — wołał doktór.
— To im robi — mruknął Zarychta i głośno 

'dodał: — Cztery trefle.
— Contra.
— Pas. 
w  Pas.
— Gracie cztery trefle z contra? — zapytała 

Zarychtę Franka, siadając obok niego na opróż­
nionym przez Jankę krześle.

Nie odpowiedział, rozgrywał milcząc, po czym 
nachylił się nad stołem, aby zapisać każdą roz­
grywkę.

—■ Janko, kochanie — odezwała się Loda — 
czy mogłabym cię prosić o szklankę wody?

;— W  tej chwili — szepnęła cicho, wychodząc 
z pokoju.

Zarychta powiódł za nią niespokojnym wzro­
kiem i wstając zwrócił się do Franki.

— Mam nadzieję, że pani zechce mnie przez 
chwilę zastąpić przy grze. Zapomniałem wyjąc z 
palta papierosy

— Ależ O!czvwl«oifl — przegięła sde kokieteryj­

nie, nie widząc ironicznych spojrzeń Lody, która 
riie odrywała zmrużonych oczu od leżącej na stole 
papierośnicy. Ale za chwilę i Franka ją spostrze­
gła i poznała po złotym monogramie, umieszczo­
nym w prawym rogu.

— A  więc to był jedynie pretekst do wyjścia 
— pomyślała układając nerwowo karty w ręku.

Z  drugiego pokoju dochodził tymczasem głos 
Zarychty. Głos niezwykle miękki i ciepły w 
brzmieniu.

— On do mnie nigdy tak nie mówił — myśla­
ła. — I nigdy mi kwiatów nie przysyłał. I nigdy 
mnie chyba nie kochał...

Musiała się opanować, żeby nie zerwać się od 
stołu i nie zrobić awantury. Przez chwilę patrzyła 
w karty, nie mogąc zebrać myśli, wreszcie chrząk­
nęła i zdecydowanym głosem zalicytowała.

— Bez atu.

XXVIII.
DŻOJA

Kurczęta na zimno podane, z mizerią, smako­
wały wszystkim nadzwyczajnie, tym bardziej, że 
w kieliszkach złociła się śliwowica pani Gudryno- 
wiczowej.

Franka piła dużo. Na równi z mężczyznami i 
po którejś tam z rzędu kolejce, zażądała nowej 
butelki.

— Ależ mamo! wołała! — Proszę cię, daj nam 
jeszcze pić. Wiem, że masz zasobną piwniczkę. 
Twój stary jabłecznik przypomina zupełnie wino. 
Zaśpiewamy Jance sto lat! sto lat!

— Nic nie zaśpiewacie Jance — odpowiedzia­
ła surowo staruszka.

Franka zwróciła się do siostry:
■— A  dlaczegóż ty nie pijesz?
— Owszem, wypiłam dwa czy trzy kieliszki, 

ale więcej pić nie chcę.
— Nie udawaj świętoszki, bo to się mężczyz­

nom nie podoba!
Zarychta przysłuchujący się rozmowie, po raz 

pierwszy odezwał się wprost do Franki.
— A  pani nie radzę udawać pijącego huzara, 

bo to sie tym bardziej mężczyznom nie -podoba.

— Odkądże to mówisz do mnie „pani“ ? — ro­
ześmiała się, zapalając papierosa i robiąc oko.

— Od dwóch tygodni — odpowiedziała za 
Kostka Loda. — Byłam przy tym obecna, kiedy 
nastąpił ów doniosły fakt.

Niemiła sytuacja została naprawiona żartem, 
ale za chwilę należało oczekiwać nowego ataku ze 
strony Franki. Jakiegoś nowego nietaktu i nowej 
złośliwości.

Oto siedziała roześmiana, z łokciami na obru­
sie, podnosząc wciąż nowy kieliszek do ust i pa­
ląc wciąż nowego papierosa. Nie robiła wrażenia 
zwyciężonej. O, nie! Wprost przeciwnie. Tryumfo­
wała zasypując siostrę lawiną złośliwych słów.

Pani Gudrynowiczowa drżała ze zdenerwowa­
nia.

— Opowiem państwu świetny kawał! — wo­
łała Franka. — Kura znosząc jajko wołała: „Już 
nie pójdę do koguta!... Już nie pójdę do koguta!“ 
A le kiedy za chwilę, ból minął, zmieniła orientację. 
Podskoczyła, strzepnęła skrzydłami i zawołała 
wesoło: „Jeszcze pójdę do koguta! Jeszcze ra:z....“

Franka naśladowała do złudzenia gdakanie ku­
ry, pomimo to pani Gudrynowiczowa przechyliła 
się w jej stronę mówiąc szeptem:

— A  ja cię proszę, abyś w mojej obecności nie 
opowiadała podobnych kawałów...

— Mam wrażenie, że nikt tu nie jest zgorszo­
ny, oprócz jednej mamy.

— Nie lubię jak kobieta...,
Franka przerwała:
— Jesteś stara i zacofana, moja mamo. Zarę­

czam ci, że Kot myśli co innego. Och, nieraz przy 
cocktailach opowiadał mi coś znacznie gorszego. A  
ten kawał, zdaje się, że nawet usłyszałam z jego 
własnych ust i w jego własnym mieszkaniu.

Mela Żabińska z przestrachem spojrzała w 
pobladłą twarz Janki. Doktór poirytowanym ru­
chem zabębnił palcami, a Loda mocno trąciła pod 
stołem Zarychtę.

On jeden mógł odparować cięcie.
Mimo woli wszyscy spojrzeli wyczekująco na 

niego. Patrzył w twarz, okoloną płomiennymi wło­
sami, wreszcie wydął usta i rąbnął na cały stół.

(Ciąg dalszy nastapi)


